
~am1ej11eoW11 • p 
'>Olll 2 et. 60 gr mies. tub 7 al. kwart 

Cprey aapłacle zgóry) 
t'renumerata aagnJUczna t Ił. llO 1f2 
~rty~Uly oadcstsne be. cnnaczenia ho 
norarJum uwa:tane q 1a bezpłatne 

Rękopisów z&równc> utytych la.k I ~ 
~uconych rectakcla nie zwraca. 

Rok VIIl. Nr. ~94 .... il 

MjiMf'P!fJl8%#i 4''@ 

CENY OGŁOSZEŃ. 
' l"Led tekStero L J. Lsza ~trona 40 g1 

ob w Dl QJ I (ćsUL 8trOUc1 b 1a111 "" LetiSC' ~ 

,, gr~ ne1irolo~1 all 1;:r. •wyc,,.. Jne tt ~· 

troos 10 ran1ttw ..trubne 1~ g1 ~& W) 

az. dla posz UllUJ~• yr:h prac ) łU !P 

1aJmrue;sze 1>gloszen1• l.2t i,:1 ~ dh 
•etrut>Oi. ł '1.. \.Jt!;.łUS'tUlJl~ ..... "' U t\.UIOfU\\ 

, fJ(J proc.. druże-J; ogłvszenttt ~granlc:t 

<:Ul 4 c.rilJl<olorow• o lll< pro.: 1rc•:teJ 
!.a termln 1rutt u 1 tre!lt agtoszt„ 

•dmll!u;trncJ" DIP. o<!p<>Wl><da t>. K . O 

Nr. 68009. 

Nowy prem :er czeski. IC OL O 91 Ił CI I Ap O il ł Cy W Ą A Ił D ż U Ił 11 B. cesarzowa Zyta w KoJonji. 

przywieźli ze .sobij... armaty polowe. 
Nowy napad bandytów chińskich na pociąg. 

-.'•Ja•n Malypeu, prez) tlent parlamentu, zo· 

stał deeygnowa'n.y na następcę prcmjera 

Udrzaltł. 

Londyn, 24.10. ('fel. wł). „Da 
ily Teleg-raph" donosi, że rza.d ie 
pański obecnie rozpaczał dvploma­
tvczne starania, celem z iednai:iia 
bie przvchvlności Stanó-yv z.1e.dno­
czonvch w sprawie man<lzursk1e.1. Z~ 
sadnicza linia wytyczna. obecne1 pol1 
tyki iapońskiei na Dalekim Wscho 
dzie iest z iednei stronv dą.ż.enie do 
uzvskania ze strony Rosji uzna­
nia państwa man<lżurskiee-o. zaś z 
<lrue-iei d.o sprowokowania takieg-o 
kontaktu przemvsłowo - handlowe· 
g-o porniedzv Mandżuria a Stanarri ' 

Po 14 tysiącach kilometrów podróży -

Kapt. Karp ńsKi w Warszaw„e. 
Warszawa 24 października. Kapi-\mendanta ~arnizonu putk: Iw~ows~i 

tan Karpiitski dziś o ~odzinie 2-ej po kornis~rz rząduwv w n~.1,gtstrac!e i;>1~­
p0tudniu wystartuje z Lublina. by wy- ch?ta .1 ?vr~ktor fabrvk1. Plage 1 Lasku:! 
ladować około g-odziny 3-ej w1cz mzv~1er Pębo:vski. . , . 

na lotnisku warszawskizm. . Odp_owia?a~. kapitan K_arpmskt, k~ó: 
Wczoraj wieczorem odbvł sie w Lubb· rv s!'?-'1erdził ~z :V czasie tej dlłul{ieJ 
nie na cze~ć lotników bankiet w k:-isv- r,odrnzv, w ktoreł orze~vto 
nie g-arnizonnwem. Podczas bankietu 14 ~ P.ół. tys1a_ca kllon;ietrów. 
wvgłosili przemówienia: zastt;)pca ko samolot 1 silnik am razu me zawiodły. 

Umorzenie spr a wy sądowej 
przeciwko generałowi Jaźwińskiemu. 

Warszawa, 24 paźdz?ernika. Gen. Juź- Paraliż gen. Jaźwińskiego wywołał w 
wiński, b. szef wojskowego Instytutu Gco. swoim czasie ogromne wrażenie W opinji, 
graficznego, który podczas procesu uległ 'n: zwłaszcza, że przewód sądowy nie wykaa1J 
sali 11ądowej zbyt d:a niego obciążającycb zarzutów. 

atakowi paraliżu, 01Jecnfo gen. J aźwiń.ski otrzyma] zawia 
odzysk'1ł w dniach ostatnich wła<lzę w no- ,]omiecie władz wojl'kowych, że sprawa 
@.ach. Mowy jednak dotychczas nie odzy pzeciwko niemu z powodu przedtiwnienia 
gkał- I :tosta/,a umorzona. 

28 ·1· „ ł t h m1 ~onow z· o vc def·cytu 
~ 

-w e '\V r z e ś n i u. 
Warszawa, 24.ro. Zamknięcie ra 

chunków państwowvch na wrzc­
sie11 wvkazało w dochodach I c: 1 
mili.. w rozchodach 17~.c; mili .• tci ' 
że deficyt wynosi 27,q mili. Vil ten 
sno!'ób w ciae-u pierwsze.g-o półro· 

cza ostatnieg-o okresu bndżetoweg-o 
deficvt wvnosi łacznie rqr mil i., z 
czeg-o 88 mil i. w Pierwszym kwart? 
le, 

a roq w drugim. 

Nieudane wiece posła Rozenherga· 
Policja aresztowała 65 osób. 

Warszawa, 24.10. Poseł kom11 rai zorg-anizować kilka wieców 
nlstvcznv Rozenbcrg- usiłował wczo Przy ro?'U Miłej i Lubeckiego.o po 

krótkiej przemowie policia 

Przeszło miljon bezrobotnych . ro~~edziła ,~e~?nstrantów. 
czeka na pracę w Nowym .Jorku Vv 1akis czas. P?zm-e1 Rozenberg-. za-

. • • rzał nrzema w1ac przv ulicy Wiez1en 
, Nowy Jork, 24 . pazdz~ernf!ca •. (Tel. nei. Policja podczas rozpraszania a 

'Ał.) Weditu~ ostatmch obhczen hczb~ resztowa!'a 6~ osób. 
bezrobotnych w Nowym Jorku wvnos1 
115 milionów, co odpowiada prawie jed 

Z iednoczonemi, by Ameryka miała 
w sprawie mandżurskiej 

zwiazane rece 
i nic inog-ła wvstępować ag-resyw­
nie wobe.c faponii. W iapońskich k< 
łach politvcznvch licza sie V: ~wi~z­
ku z tern nawiq.zaniem w m~d .. ug-m~ 
czasie bezpośrednich r.okowan 1apon 
ska-amerykańskich. 

Tokio, 24.10. (Tel. wł.) Premier 
japoński Sa ito oświadcz,vł ~rzed~ta. 
wicielom prasy, że narod 1aP~l'}sk 1 

może zachować całkow!tv spok?l ·w 
obliczu wypadków, ma 1acvch s1e r 
zeg-rać w Genewie w zwiazku z obra 
darni nad rap.ortem ~omisii ~ytto 
na. Ponieważ kwestia mandzursb 
i est dla Ta pon ii 

kwestią. życiowa. 
T apon ia nie mo~e zrezvg-now~ć ~~, 
swoich uprawnien wobec Mandzun• 
W Lidze Narodów i du tei rezy­
g-nac ii nikt iei tam nie zmus~. Bar­
dzki zawiłem zag-adnieni~m 1est pro 
blem stosunków japońsko - chiń 
"kich i na nim spoczvwa punkt cież 
kości tak obe·cnei iak i przyszłej po· 
tyki faponii. 

lonistów są uzbrojone w karaUltl) ma.;7,yuo 
WICI i le1-kie działka ,Piel'hoty (i / r\.Z<;<l iu· 
poński przez'oaczył na powyższll akcję osie<l 
leńt:ti! miljon je'nów. 

Szanghaj, 24 października. W okolicach 
Kirynu bandyci chlń~cy napadli ·oo pociąg. 
Il japoń•kich uzhroi'onych k0'1lwojen1ów wy 
mordowano. za~ 3!> hogatszyrh pasażerów 

uprowadzono w ~óry, 

celem uzyskania za nich okupu. 

Wl\:d7Jc"J japońskit> wysłały w pogoń za 
bandytami silną ekspedycję karną. 

W rejonie Cicikar-Hailar, przyszło zno 
wu do zażartych walk pomiędzy woj~kami 
japońskiemi a chińskiClllli oddziałami ochot 
ni czerni. J ap·ończycy mieli ponieść znacz· 
one straty. 

-f>Oo-

Hamburg, 24 października. Z Rich 
mond donoszą o tragicznym wypadku, ja 
ki miał miejsce na meczu piłki nożne1. 21 
letni John Woods znany w Angljl ze zna 
komitych „główek" i popularnie zwany 

B. cesarzowa Austrji Zyta, bawi w Kolonji 
gdzie jej córeczka Elżbieta poił\).ma została 

operacji il]epej kiszki. 

człowiekiem o :ielaznej czaszce, 
jąc głową niezwykle ostrą piłkę 

padł nieprzytomny 
i w dwie godz.iny pómiej zmarł. 

oćbfja-

SKRZYP SZEREGU SZUBIENIC. 

Czterech szpiegów zawisło na stryczkach. 
ROSTA LGNIE DO CHIN ..• 
Toldo, 24.10. (Tel. wł.) W dni 

wczorajszvm wieczorem wviechał 
Tokio do Gene.wv spccialnv deleg-at 
iapoński do Lig-i Narodów Matsuo· R6wue, 24 października. W Równem nia haniebny ten proceder na rzecz pań' 
ka wraz z całvm ~zta.he>µ $ekreta , odbvt sie sąd doraźnv nad 53-Jetnim 
rzv f pomocników. · .Piotrem I<omanczukiem pseudo Kamie-

Matsuoka udaje sie cLo Europ niewvm. mieszkańcem Równego, z za· 
drog-a lą.dowa i zatrzvma sie przez wodu szoierem-mechanikiem. Leonidem 

dwa dni w Moskwie. lwaszczukiem pseudo Andrejcowem lat 
Bedzie tam miała miejsce prawdo 2~, bratem jeg-o_ Teodorel? I:vaszczu~ 

d b · · 1 I f · 1 kiem lat 27, m1eszkańcam1 wsi Płoski 
D~ o m_e sl?ec 1a na rnn cr.enc ia. so· I ~miny dziatkiewickiej, oraz Aleksan-
w1 .. ~cko-1a~onsk~ . w spravi.:ie kwe- dircm Hoffmanem. lat 28. mieszkańcem 
st11 m1!-_ndz~rs~1e1., w ~t?re1 t.o 

1 
kon- . Łucka. z zawodu szewcem, którzy za­

ferencu. '''e~mte rowrnez udzia. kan I wiązawszy 
sul sow1cck1 z Jl1' uk~e~u. sza·kę szpie owsk 

Ten ostatrn osw1adczvł przer' . . 1 7 . ą, . 
7 

,, o,'.,ciennego. 
Wszvscy oskarżeni zostali skązani 

na karę śmierci przez oowit:szr:nie. Pro· 
śba ich wniesiona do Pana Prezvdenta 
RzoUtej o darowanie im w drodz.e la· 
~ki życia, 

nic została uwZJ?fętW.iona. 

Przed śmiercią dwóch i nich wy· 
spowiadało się przed księdzem prawo­
~~awnvm. pozostali odrzucili prnpoizy­
cję pogodzenia się z Bo~iem. Wyrok wy 
konano na podwórzu wieziennem. 

swoim odjazdem z Mukdenu, że u upraw1al1 we wschodme1 cześct \\oły-
znanie o rzez Ros ie państwa mar B d • d J ~ 
<lżurskie~o jest nieprawdopodobne an yc1 zam or OW a I 
ze wzg-lędu na to. iż Sowietv wola­
łvbv nawiazanic normalnych stosun 
ków z Chinami. \V cał.ei tei sprawie 
zaważvć może wiele iel!o rap.ort w 
kwestii mandżurskiej, który siłą. fak­

sędziwego dozorcę. 

tu nie moż-e bvć 
przyc.hvlnle nastroiony 

wobec Taoonii. 

NA WSZELKI WYPADEK .. · 
Tokjo, 24 października. (Tel. wl.) 

lt,000 japońskich riczerwistów przybyło oneg 
daj do Dairen, skąd specjalnym transpor 
tern wyruszyło do Mandżurj~ gdzie w oko­
licach Mukdenu mają się wszyscy osiedlić, 
tworząr 

Krwawe włamanie w stolicy. 
Warszawa, 24 października. Przy ul, 

Solec 103, do warsztatów mechanicznych 
i garażów „Automobil" zakradli .się trzej 
złodzieje, zamierz.ają.c obrabować kasę. 
Ponieważ pieniądze znajdowały się w nie 
wielkiej kasetce żelaznej, złodzieje wynie­
śli kasetkę do garażu, 

aby Ją tam rozbić. 
Dyżurujący w garażu 77-letni J6zef Nit­
kowski usłyszawszy podejrzane szmery 
wsrezął alarm. Wówczas jeden z oprysz­
ków ugodził starca. łomem żelarLnym w 
głowę tak silnie, że spowodował 

nadbieg-a ją.cych ludzi, rzucili si~ do 
ucieczki, dwóch zbie~Jo przez okno 
dachu g-arażu na są.si ednią. poses ie, 
Trzecieg-o schwytano w momencie 
przechodzenia przez parkan. Przy U· 
ietym bandycie znalezion.o nóż sore 
żvnowv, latarke elektryczna oraz 
srebrne łvżki. U i ety podał sie za 
Stdana Kra icwskie{[o. 

Do ofiary napadu wezwano pog-o 
towie. Lekarz stwierdził pękniecie 
czaszki i krwotok nosa i ucha. W P:' 
re g-odzin p·o przewiezieniu d.o szpita 
la ttef trzeciej całej ludności 

zaróbkująccf miasta. 
Przed rokiem liczba bezrob'1tnvch 

w Nowvm Jorku wvrai:1ła sie cvfrą ~on 
tvs .. a w r. 1930 nawet poniżej 300 tys. 

J%€reg osad rolniczych 
- - Tyfus brzuszny - - o rharakterre wybitnie mn•tarnyrn. 

pęknięcie cmszki. 
Nitkowski upadł na ziemię nieprzytomny. 

Na krzyk napadnieteg-o orzybie­
g-ło kilku lokatorów. Rabusie widzac 

Nitkowski zmarł. 

Pozostawił on 7.~-letnią. żon~ Maria11 
ne. jest chorobą brudnych rąk. Gminy tych, dziwnege autor-merm ko 

Ostry atak na węgiel. 
Zaburzen·a bezrobotnych w Ameryce. ' warszawa, 24 pażdziernik!a. Lewieo­

we kluby sejmawe przygotowują na nad­
chodzącą sesję 

Wojsko ott.icza llemonstrufocych górników w Tnylorville (Illinois, USA) p·o rozp,róaza­
niu ich zavomocł gazów łzawijcycb, l,200 etraikuj11cxch. areaztowano. 

szereg wniosków i interpelacyj 
w sprawie polityki kartelowej. Szczeg61-
niej węgiel będzie przedmiotem ostrych 
wystąpień. 

Dolar I funt w ł..odzf. 
Prywatnie dolar papiurowv w żą­

daniu 8.91, w płaceniu 8.90: dolair zloty 
w żądaniu 8.94; w płaceniu 8.93; funt 
angielski w żądaniu 30.20: w płaceniu 
30: rubel złoty w żądaniu 4.62, w J>ła­
ceniu 4.60: marka w żadaniu 2.12, w pfa 
.::eniu 2.11: za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

na 
KUPON 

bezpłatny bilet 
do cyrku 

na •tr. 6·•J, 

Katastrof a w St. Margretben. 

Widok 1awalonego składu zboża w St. Margrethen {Kanton St· Gallen, Szwaj_carja.).• 
1<Wt 10 e•ób P.<Wiotło łmltif.i. 4Q '°'tale ~Q iawii~ · 
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na at. om Akademików. 
Dramatyczny przebieg rozprawy sądowej. I<raków. 24 patdziernika. <Tet. wU Burzliwe zajście e wsi Zawadzicze. 

FtJT~ 2' paźdaern11-. S11d doraź -wejście sqda, podniecenie jego doazlo do K~. pralat W. Maśnicki. proboszcz w L Grodno, 24 pa:h:hiemika. Gmina tydo- du Ziemskiego wlał ei~ do Zv.w1dde1 kOIDI 
ły w Warmnvie przy dnwiacli :iamlmi~tych punktu kulminacyjnego. Tep~cki wyłl:imy Ehsabe~~ koło Nowe~o .Jo~ku_ W Arne- mia pow. Grodzieński-ego była terenem zaj earz ziemski Chraan.owJd. 
rozpatrywał w ciągu ostatnich dwóch dni wał sohia palce Il ą.k, nerwowym rucliem rvce! onarowal na K~tol1ck1 Dom Aka- kia oporu włościan wei Zawadzie~ pueciw z początk~ na tłumaezenU. opomTD 
sprawę AleLandra Teplicklego, osknrżone-- zapinał guziki marynarki, poprawiał knrt· i dcm~k16w W Krakowie i 10.000 dol. ze !.caleniu gruntów. przez wójtn Dankiewicza, te prae5 1eale 
go n tzpiegonwo na neca o!ciennego. pań- kę. Gdy przewodniczący Duda odczytywał 1 sreC]a nem n1rzde~n~czen Pemdh , Na teTenie tej gminy, jak i eq~iedniej niowe prowadzone s'l dla dobra ludn• a nit 

. k T I' ki . dl"ł . dla m o z1ezy z o a,a. . . d dłu" dJ •• k d • 1 dn,..;.;. .„-Lowywała •twa- sentenc1ę wyro u, ep ie mo i się. I Z f d „ t . t . t or onych -1 Wiercieli~z~'k.teJ• 0 zszego er.im prowa· a JeJ rzyw zema, u """" -\;U 
crr d d l k '· • T i· k' Gd dł ł k 1 ,., un acn ei zos anie u w z . - · . . k . . T _ gd -lk ._.. „ "li wy a wyro , ~Katu1qcy ep ie ·rngo y pa y sowa: „e ·tlzany zosta na b b . praf Mas'n"icki'e"O na bezpłatne dzontJ jest praca. acałt!tnowa na obszarze ~ę spo oJrue. JA:CZ Y ~J o geome--J 1 

ls '- • · · l t • 'k' A • • " k IZ im. · 1 
Fo. • • h k ó K · · 1 - • d t.... 11i"' na pttle. lud R4 wt wię%Len.io. a c1ęz i~go. Więz1.ema , z u~t .s aza?ego 1 mieszkanie dla 21 akademików 2 Podha- 1eilku tysi~ e mr w. . omisJa scaJ.1CD1llWa u am v 

Tepłicki }e!<t muzykiem :Il. atwodu i poch·o- wyrwało s1ę Ja~gdyhy westchmeme uJgi. I la. Pośrodku komasowanego terenu znaJdu- F.O~ b.ie patrząc na asyJtę silnego oddzio.łu 
G.zi z Gdańska. Narada nad wyrokiem Przy cljtanm. motywó~ wyroku pods~d ~f odzież Podhalańska, pragnąc U· j~ się wie! Za~dzi~e. którą ?bec~ie. ?krę policji rzuclła ei~ na geornetriw i członków 
łtwtłb 3 i pół p.'odsiny. któt'e ot!kar.iony ny zaJonil rob1e lwarz 1 S~ZJnatvczme czuc1om swoim dać zewnetrzmv WY· go'V'Y Urząd Ziemski postanowił wc1ehc do komi!lji. obrzucając ją 
AJf>k~nncI.er Teplicki spę"dził w celi dla pod łk'1l. Gdy sąd opufoił salę siJdową· Teplic- raz. urządziła ku CIZ.ci szlachetnego fun- ob~zart1 komarowaneg~ vadem bryl i 1Vudek aemi.. 
1ąd'o~h 1" ~anie- niezwykt~go wprost pod· ki ze łzami w oczacłr dziękował Rlvytn dutora uroczystą akademję. Do wsi Zawadz;cze n.dali się geom·etrzy Za przy\ładem etal'!!zych poszły kobiety 
niec~nfa i zdt"llicrwo•Mmia. cbrońcom za okazan11 mu pomoc i poniesio ,,. celu opubliko"'t..mia Iudno~ci orzeczenia i dzieciarnia, obrzucając bryłami policj~. 

Zacliodzlła rra.we1: obawa. ie 1n0źe dosbć. ny trud. Pr~il. aiehv nie mówić je&zczc Okr. trrzt>rln Ziem~ki~iro 0 wszczęciu komnsa Ekspedycyjny oddział policji, wyezeku· 
llłaktJ hi~tl'ryc7.n'o • nen\'oW'ef.!O. Co chwfia fonfr. na He lat zostal skazany. Zdarzenia i wypadki cji. Podjudzo'ita przez prow-0dyrów Jana jący dotychczas cierpliwie na uspokojenie 
t>Apokarali I"' rejó obnmev adw- Dąhrow~ki. lliraz po ro:iprnwie je!Zcze ". gmachu ubie~łej . doby SzNtko, Korszaka Włodzimierza i Gabrjela się ludności. został zmusz'onr do uźyci'1 pa· 
i TA-<l«"nn1m. Pad!ą.clny to ~ą.-łowvm jedt"ll z ·obrońc6w p9łączył się te f ,ugowskiego ludność wsi Zawadzicze 81\l'Wi· lek gumowych. 

łka( ll(~mut.tyezrrk, tO mod/il 1ti~·· lefonkZl!liie z Gd:r611kiem. i zakom11n1kował (-) Mussolini wygłosił w Tll!I'ynie prumó· la :zarit:tY opór Pod raza.mi pał-ek tłum roł'pienchnął 
· • k • • ł wrreme z oika~i; 10-leoia faszyzmu, w którem J • • d l +..- _._ 1·u d,,. Kitldy go wpTowadzono· nn ealę pół ,:rod:a.i "Orne @ ·azanei:ro. że m~ż Je.J 1os~a i:kairnnv ""' i mimo przybycia mi'e.i~rowej po ie.ii me <11ę po omac '• a geom~ .... „, P-•1v....,p .., 

1J • • N' r k b z.a.przeczył, iakoby Wiochy miia~y zamiar IJQ 1 . . 
l'I'." przed ~irrokian w · toczeniu p~Hcji, 'Y (o na więz1e'mP. 1es~częś 1wa ·o fota liZUCić Ligę Nasroodów. Ro'>'·rooześme otwarcie iłopHscila do rozpoczęcia prac 11calenio· pracv sca e'moweJ. 
oskarżony T-...Ifoki miotał się jak dzi~f' >: ąilne:ro w:rnt•zen1•1 wvch. Z!! podże~anje do op·oru zo11ti.li areezto-

-t" staną! po stronie Niemiec w svra'Wie rozbro1e- · / k v ~- ""' d • • !'Wierz~· Rt>z...1!%c!-tJł się na ws;zystkfo stro· zemdla"'1 prz-v ttdefoni~. Powiadomi'one 0 za1·ściu wład:re rowiato '""::i.ni J•m 51.0flt o, "or•Z:'łK wto zmne" 
"''"' n.ia prLyzna!a.c im prawo zbrojeń. k ) G b · J L k' 

IDV., .ial:bv-. chciał z twarzv nbecnrrh Jutro ma ona przybv<i do Warszawv., ce we wyF\.ilv do wsi Zawadzicre ckspwodycię fby}v oficer Fo-Wiec i i a rJe u~ow!I ·i. . (-) Marsz.ałek Piłsudski przeslaJ na trum· b _._, k · · 
wvav_ ttrć .m"67· ln!. lem irobaezenia się ze skazan~ męz'en1.· s ·' kamą .., •i'le 10 po!lterunkowych ba C'U}e Arf'~ztowrmvc pou orW'oJem pr,;ywie. 

J„. n.ę plik. DlużnoiraJdewir;za, który utoną? w alile „ " 
Cdy ł'4'zle1tł si'ę dzwonek, Z'Wta•tujący wieniec ze wstę!!:ami 0 barwach Virtuti Militari.. t komisarrem Nejmanem. Z ramienia Urzę iiono do Grodna. 

P01za tem marsz. P.il„„d:ski wyst<>SO'mll pismo --'IC ~0~11:.----- ·• 

Prokuratura umorzyła sprawę G.tossa 

Epilog __ śmierłelntego 
i Landecł-ta. 

boksu. 
kondolencyjne do żony zmarfego. 

(-) We Lwowlie odbył Slię zja~d ooiemnia· 
!ych i<>lnierzy. 

(--) Władze ska:rbo,we wydal:v Z'3•rząd'r;en!e. 

L " 2" "d ~ ··k rod "- ) r d • , , · aby rewiizyj osobi·stych dckonvwano w stosunku 
. '1>'<!'111• "' p~ ,Zlem1 a '.' ~uc - I $e z1ego nngo,~ego ,tych zawodow„ p L~n ; do kobiet przy 1>0mocy żon uoro!!'ców domu. 
Jak solne tzytd'n1c.y przypomlnaJą, odby- de~ka z Łodn, ktorego po przes,uchamu, (-) w dndu d.r.'soiejSzym rozpooz.ąl tj.ę w 
ły się ptud kilkoma mies1ącami w salt wypuszczono na wolność. ' Warsz~wie proces przec·wko Julianowi Bla 
;,Colosseum" zawody bokserskie o m;.m-zo Gross siedział przez iakiś czas w \Ąrfęz1enju chmvsik;ieomu -0s.karżonemu o zabó~two nieludz­
stwo Lwowa. Zawody t~ zabńezvh s\e i ~edczetn, lecz następnie i on został wy- i kieg-0 dyrektora Żvrnr<lowa Gastona Koehli!ra. 
tragiczną.. śmierci~ za:wodn!ka „Pogonl'~ ; puszczony na walność z:a kaucj„ 500 zło Pr.oces potrwa Uka dnt. 
ś. p. Stanisława Godlewskiego, który po tych. (-) W Krośnie odbyło ~b uroczyste od· 
walce ze znanym bokserem „Hasmonei": Teraz nastąpił epilog tej sprawy. Oto slonięcie poomi~a kna-=e~-0 Łu.k;')"1ewtcza., twńr· 
Hermanem Grossem. przewiez.bny Z!)stał . liowiem adw. dr. Roller, pełnomoqi:k Jl· i c;1· przemYSfu na·ftoweirn J wyna.lawcy lampy 
do szpltc> la p<>Wszechnego gdzie I f _andecka i Grossa otrzymał pismo oJ wi- , narrtawieJ. W uroczystości wzią:f ud.ztia,f mffmster 

' d l ' ' • ł k W d h A d i Za1rz~nch jako przetlstawiciel Prezyde111ta Rz.pl!-me o z~s 1a»>sz\l ptz.3;lómnoset zmur • cepra urarora on, rausc a z zaw1a. o· t . d 1 . 
1 

k . 
1 

. ń k . .., W · k- - dk • JA • • , • k .J łk 1 e1 oraiz c e~ac1a an.e arzv fllgos. ow11a s 'ie •.. 
. zw1ąz u z. tym wypa iem A po lC}a 1 1~e~1em, ze pro ura~a umorzy~a ca. ?- j (-) Usum i 

0 
•• •• , • 

pod1eta dochodzenia celem ustałema przy r wicre sorawe G:ossa 1 Landecka obw1mo = d S k ._
1 
ęc(n z r-~tau4r2a)q~ 5

m 1>11Jałńst"'1° Bd er 
. - . , . , • G dl •' I h . b,. nar , z. ·o....., ' wors:ira l tan s aw zy or-

czvny trag1czne1 sm1erc1 . sp. o ewsoeiro nvc. o za 01stwo. ..,...,.k (Rz"O"". '·a 37) ,.b'l' b 
A- G ·· ....,,_. . ... ~." · w., !"• w nocy szy v w 

resztowano rrnisa, oraz przylrzymmo - sklepie {.lht:wT.·a ,.Bat'a" (PiotrkCYW"Ska 87) w 

' 
tt·O 

Specfałne biuro 

spraw zatrudnienia bezrobotnych. 
«kla<lz e f• trycmym firmy GtieppePŁ (Pintrk-O'W­
sk~ 71) l w skfadlli~ pap'e.ru Tybe-ra (Pe>trkow 
~.ka 4')'. 

złodzie,iskiej na 
zabity - drugi ciężko 

Napad szajki 
Jeden opryszek ranny. 

Warszawa, 24 października. Od dłuż- fiła jednego z opryszków, który wraz z 
szego czasu w Utracie gTasowała groźna pozostałymi wspólnikami rzucił się do U· 
szajka złodziei1 którzy okradali w nocy cie~zki. - Syn Kt~iego porwał dubel· 
mieszkania i s.'k>lepy. Wczoraj w nocy tówkę i pogonił za uciekającymi rllbusia­
doszło wreszcie do krwawej roZJ}rawy, mi. Wywiązała się obustronna strzelani· 
w czasie której jedna osoba została zabi- na. Po odparciu bandytów zawiadomione 
ta, jedna zaś rainna. o sprawie policję. 

O godz. 2-ej w nocy szajka ta, VV kilka g-odzin później oolicia m. 
złożona z 7 osób, dworcu wschodnim natkneła sie na 

a w tern 2 kobiet, zamierzała okraść sklep g-ntpę podeirzanvch osobników, któ­
spożywczy, należący do Stanisława Kup- rzv okazali sie członkami tei bandy. 
skiego. Ponieważ okno, przez które chde- T t'd.en z nich, ~z-1-etni Tan Batorski 
li wejść. było okratowane, prz'eto złodzie- bY~ dwukrotnie rannv w udo. - Te­
je chcieli wyłamać frontowe wejście. - rlnocześnie do SZ!Jitala przvwieziono 
Złodzieje \Va.cława D~browskie!'!c. ranneg-o w 

wyłamali podwójne drzwi. brzuch, 
Szmery obudziły jednak żonę właściciela który wkrótce zmarł. 
i syna. Ten ostatni wbiegł do sklepu i Tak sie okazało. bvł to również czło· 
wystrzelił <lwu krotnie. - Jedna z kul tra· nek te i band v. 

· --·-· :<:o:x--- -
Warszawa, 24. października. W depar-1 analiza programów robót :państwowyeh • • 

tamen~ie praty Ministerstwa Opie~ ~po- i s~orządowych ~o? względe~ ich celo- l.ikw1dac:a przy~łauk~hv Czy Lewandowski zab1 Klysową? JeczrteJ utworzone zostało ~}alne biuro m>sc1 gospodarez€'] 1 społeczne], oipraco- -'r<"rn'"''::t..:<"wv .... J.i · 
d:b spraw zat.rudnieni:a bezrobotnych, po- WY\' anie wniosków w sprawie zatwier- l 'd' 24 I , • Poszukiwanie sprawcy morderstwa w Pab1· anicach 
dl~le b~ośrednio ministrowi Opieki <lzania tych programów i przydzielainia , o 7· pazdz1em•ka. W związku z I • 
Społecznej. Szefem biura mianowany ~o- odpowiednich kredytów usr>rown•e:n.iem ruchu tramwaiowego dv- , Pabjanice, 24 października. W sobvtę podejrzanych o dokonanie zhrodni. 
stal zastępc.a głównego i~cktora. Pra.- kontrola wykony~ych robót I rekc;a KEL prznt:llJfł;\ już :z-~l)d•1ie 7. 1~' \~ieczorem w 1 Pa.?janicach, przy ulicy Miedzv innvmi zatrzvmany 7:0· 

cy> inż. Henryk Zagrodiki. i stanu zatrudnienia, badanie organizacji pow~e„lzią do likwidacji n:ektórych przy- Konstantyno~skieJ 33, została za.mordo-· sta! bezr.obotnv murarz ~o-letni Zv· 
Do zadał1 biura będzie należała m. in. pracy :przy robotach :państwowych i t. d. I ~tcinkAw. · i wana w bestJals.ki spooób 57-letnia Wikto i.rmunt Lewandowski, zam. przy uli-

T . • " • Od dziś przestały być czvnne dwa rja _Kłys, wdowa, właścicielka. sklepu ko- cy Maślane i 14. 
raa;czny ep ·log zabawy ludoweJolprzyst~"kl a n+n ')wicie przy zbiegu uI. . 1011Jwalndego. od Ą'lon d. Lewandowski winien był Kłvso· 

_s D A TR • Zaclicclniej 1 J f L1stopa~a oraz na Pia . owa ug zona zostaw. uzym n~- wei około IOO złotych za wybrane 
W UPY N.A. SALI T ANCA. , ,,1 Dąbrowskiego przy ul. Narutowicza. z~m sk1l~owym00w !Ył głowy. Następnie artvkułv spożvwcz·e. Ostatnio Kłv-

w , b' . _.J - l'k 'd nieszczęśhwei p cięto gardło. sowa miała murarzowi wvtoczvć z 
S!eradz, 24 pazd:!iernika. Wc2.oraj mac:ha, mieszkańców tej wsi. Obaj zalani · ~1<!-;~, ·,~zacego ty!<'kx • .1nia 7 1 

'-'"'
1 ~· Nie ulega wątpliwo8ci, że morderstwc tei racji sprawe sadowa . . c h d s· d Jl ł I. , dl. . • . k k ... „„p r>Pr'l::I rirt sze orzvstan l tr::-mwa·oweo ..:i k t ... 1 eh bunk ·~cl. D I 'I d z we wsr zec y po iera zem oaov•..v<'. a Krwią pa i na z1em1e : ws ute otrz.vma~ n ' l A l"k ·ri .• I . O · ·· uo or..ar.e zoo a.o w ce a ra ow „ 11... a sze s e ztwo trwa. aznaczvć 

;f~ wielka zabawa 'ludowa, która jed.."tak- nych ran w brz.uch ' 1 ,rr.o me 1 .wi aCJJ u egme 1 P•?vo;tan· Policja pabja.11icka .w wyniku przeprowa- należy, że poza Lewandowskim ~il-
i'e zakończyła się: niezwykle tragicznie . zmarli. :<ow. dzone.go dochodz~ra wstęipi;ego nie podeirzanvch o morderstwo iest 
\Vt ~ d , . h • , b 'I' I N .. I . 'l -- 7:atrLyma1a kilka osob, kilka ie.szcze osób. w c7..as1e, g y ~osc1e uczme su;~ awi :. :opastmcy ~ :lrzystaac z ogo neL.;~j za .,._'ło!.lC!lll!l _____ 11mE21i'!l"'!ll!llll!m111Q"i2!11= 

wtar.gnęło na salę i rr.ie.-;zania zbiegli'. i K •1_
017'2*-'A•~wb"""·"~·~ 

łr=uh an·ant11rni1>6?11 z rcn•ofrver. !mi 1 Zawiadomiona o zbrodni policja wszczę . omun 11 '1ac1a u_o usowa 
'ń: ręku. i r.~~poczęli bij~ty~~ z.. kllku wieś 1 ła pościg, w wynik~ którego z~?ł.an? '!,i~ć ~ l) D Ż- 8 R ?.[Zł Ny 
niakam1. Bf)atyka . za.m1emła się w ~trze~ 

1 
1ednego z morcłercow. Jest to me1ak1 Wd- • · · 

fanfnł• bowiem ieden i . napiu'.tników sko : czvń~ki, znal)y dobrze policji awanturnik : -'utohll_J!Y do Brzezin odcliodzq "' postoju 'l<"!amlego 
· ł • d · } d t • 1 z· b' ł · · , I Ak „ : przy ul. BneztńskieJ Nr. 144. Odjazd oo go<:!zlne. po-

rzysf a z pos1a ane~o rewo weru, 9 nant\ ; a l. leg yrm Jego W5po.m ami trwa w I cząwsey od godz. s-eJ rano do 21.ej wiecz. 

u.~eg strzałów w kier~nku Rychlika l s" 1 dalszym ciągu pościg. I Ooje-zil tramwajami Nr. l j 6. 

flr• med. 

H~ 1(1.ACZdCOWA 
położnictw~ i t!horoia„ kóbłe-ee 

Piotric.o-wska 99 tel. 213-66 
t"ra'y.flll111• a>dzl&flllUI ~ 10 dO 12 t od 6 do IS po PC>L 

DOKTOR 
ICLl•GEQ. 

ipeej. ehor. we••rrcsn;r&:h, •k6r01•h 
{ wło•6• tpordy s•lrr.ałnt). 

ANDRZEJA 2.. TEL UZ-28. 
PntJmQje od 9 dOU ł Od 6 do li wltcz w nledztele 

t •wteta 04 10 do l2 w !)Ol 

DOKTÓR 
LUBICZ 

Choroby 1kóme.. weneryczne i moczoplcio'lł"e. 

Cegielniana 7t - telefon 141-32 
Pft7'Jm~ od &'fld1 I - to, u - ~ I - 8 wt-. 

Wlll•ei. I łwk.._ Gd I do 11 rana. 

Dlł• HELLElł 
Cboroh7 aWnte, wenet')'c:zne ł moczopłdowe. 

„raeprowadztł alt; ua ul. 
Taugutta S. tel. 119-89 

Pu 11•1>1• &-!1 rato I .eł 4 do 8 .,.;~••· 
"' •leds. I ł..;.t1 H tt-2 pj.. 

Dr. m••·· 
L. •1tECICI 

ehow•llJ •k'rał~. ~e„erycaae 
moe•opłClowe. 

NA.WROt ł1, te~. 213-18 
PratJmll!e od i-10 rano t 04 .._. •ca. 
w llledałet• t lwłtt• ód • do ~ w pół. 

Dq. ZIOll\IC0t1$1CI 
UL. 6-go SIERPNIA. 2. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciow1• 
Od S-8,30. 2-4 t 8-9 wl~cz. 
w niedzielę od 10 do 1 Po peł, 

DLA PU ODDZ!.'E't.IU. POC:l'.ilXALNU.. 
Dla lliezamoźnych ceny leowc. 

Dr. med. 

11\AlłlCOWICZOWA 
Ctioroby akórue ł wenerycaue. 

Za W'adzka. 14 tel. 166. ~ 
Przyjmuje od 8 do U rano I od ł do 8 wieczór 

W nled1181• t il•Rieta od 9.,eJ do 1-eJ. 

DOKTOR 
H. Ił Ó Ż A R E Ił 

POWROCI'.. 
Narutowłaza 9, TeJ. 128·98 

Claoroby; weae17c31ne mocaoplolewe 
ł •kórae. 

NIE PREZERWATYWY I -
ltc~ wyrd11it 

PREZERWATYWY .OLLA• 
•lnlen Pan łl\._at, wnnU10 i11.11• cd tse• 
kH10 rówal• dobro, fair aafHerfics11łel ed· 

r:nsea~. 

Prawdałwe, OLLA" 
J•dJ'Dle a aa•Wlt ~ 

I t._ 
marką 

• 

na kałdej 
kopercie. 

Pnyimuf• o-i 8 -1 o rano I 5 - a ł'O o. I 

---------------- ..:i.... 9ftLJ,.;~.__„;i,;;.::4-~~ 1-· - . DOKTÓR DOKTOR 
lłEICHElł 

:horoby 11'116rne, weneryczne i moczopłciowe 

Południowa 28, tel. 201-93 • 
Prrri••I• oi B-11 ru• 1 od 5-S wiecz. w ole 

dsiel• i 6więłe ciel Q-1. 

DR . . MED. 

H. WO&ICOWVSICI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

Spectałlst 1 chorób akórn)'ch, 
weaeey•••y•la ł mocaopłclowycll. 

L•r:a•sał• lamp" kwarcow4< 
l'n:yJmU,IO od gocfs. 8 do 2 t od 6 do 9, • ntedsłele 

l łwieta Od cods. 9.ej do 1-ej. 

lllEWIAŻSICI 
ul. Andrzeja 5. Te.I. 159.40. MEBLE sypiailnie, ~rroza., róża, dab, stalowe 
Choroby skórne, weneryczne l moczopłciowe. I orzech, itarderoby, łóżl«!, kPedensy, stoły krze 
PnyJmuJe od 8 do n t od li do Il pp. w aledstele sła sprzedaje tanń:o na raty. Zam1eni13. stofarnla 
I t•lłt& Od 9-1 J>p. Dla 1'd odd&ielna poc1ablnl&. 1 K. Galara. Warszawska 16, tel. 231-80. 

Nieszczęśliwy dzień kowala. 
Kronika Pogotowia Ratunko~ego. 

Łódź, 24 paździemilra. W mieszkaniu, nych sprawców 21-Ietni Ja.n Pawłowski 
wła~mem przy ulicy Marysi11Sikiej 80, pod fryzjer z.a.mieszkały przy ulicy Klonowej 
cza5 manipulowania bronią przestrzelił 18. Pawłowski odniósł rany głowy. Po­
s.obie dło1i 26-letni Stanisław Filipow- mocy udzieliło mu miejskie pogotowie ra­
&ki, kowal. Zawernany lekar..G pogotowia tunkowe. 

1 i:atunkowego, po udzieleniu pomocy p.rze- • • • 
I wiózł Filipowskiego do szpitala Kasy Na ulicy Piotrkows.'kiej upadła z wy. 

Chorych przy ulicy .Zagajnikowej. rieńczenia 23-Jetnia Regin.a Barela, bez„ 
• • • robotna, zamieszkała w Zapolicach, po. 

1 O godzinie S-ej nad ranem rprey zbie- , wiatu sieradzkiego. 
c:u ulicy Limanowskiego i Hipotecznej Lekarz pogotowia pmewió?ł wieśnia.c1 
został napadnięty i pobity praez niezna- kę do S7Jłlitala przy Zbioroi Miejskiej. 

I 

I Dwa wagony wypadły z szyn 
I 

na nowej llnji kolejowej. 
Zduńska rv ola, 24 października. w I #\by usunąć uu.lcodzone wagony ck> 

dniu wczorajsz.ym pod Zcłuńską. \Volą- Zduń!kiej Woli wyjechała z Łodzi spe. 
tuż obok dworca wykoleiły się wczoraj w cjalna pomoc. która w ciągu wczorajsze. 
czasie manewrowania pociągu 2 wagony ~o dn:a uprz'!tnęła tor. .. ··" 
towarowe. 

Stało si~ to tui przed przybydeirt komi 
~ji polsko-francuskiej :i Herbów Nowych 
dla przejęcia oficjalnego nowowybudowa 
nej linji kolejowej 

DR. MED. 
DElłĄA• 

C:llorob7 •k•ra•, ••ner7cia• 
I mecaoplclowe. 

Cegielniana 15 tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 do U t o4 ' do I w lliedatele 
l łwieta Od godL 9-L DS. ldelamołQo!l "21$' i.oat. 

POSZUKUJĘ 2 pokojów • kuchnit. przeJ 
pokojem i wuelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty 1ub. ,,Natychmiaet L. S." 

Kupony do cyrku 
dla Cz)7telnlk6w •• sceA•'. 

Łódź, 24.10. Z dnttm dzłsieiszvni 
redakcia „Echa„ rozi,oczvna. dla 
swych Czvtelnłk6w umłeszczanit bez 
t>łatne~o kuponu do Cvrku Staniew­
skich. 

Kupon „Echa„ 1>T;~stawionv w 
kasie cvrku uooważnła i>osiadacza j 
przv zakupie i-ednei!'o biletu do otrzv 
mania d~i~o biletu z.trpełnłe bez· \ 
ołatniie. 

„ .;: . . „ , - > • :_ • • ..: • , • , _:. • "'yl..) ·•. •, .,. •• „ .. „ , • .·~··•\rr • , . . -..-:. """ . ,; . . „ • • \ - 11 • ~ ł „ . , ... ' . . ·, . „ ,• . 

Kupon beZ't>łatnv umleszcza~ b~­
dziemv codizie.nnle, ważnv on bedzfe 
iedvnl-e w dniu ukazania słe na t>rze~ 
stawienie wieczorowe. Nie watpłmv 
iż kupony bezpłatne do Cvrku Sta­
niewskich, cieszv~ ste bł(łł vowodz~ 
ni~m :wśród .Czvtelnrk6w; "Echa~ 

l>._ł~OW1' Jdaół•ah 

„CORSO·" 
Zlelo11a 2/ł 

I • y --
Dzłł .premjel'a Pora• plerwu7 w ł.odzil 

„W obron.ie prawa i honoru" 11 

w roli gł. KEN MA YNA.RD 
H 1w71D feaomeaalay111 koni.u1 TARZANEM w 

Dziewica Orleań.2! Si;~1~ne Genevois 
Nadprogram: Tryskająca śmiechem farsa? 
Ceny mieisc na pierwsze seanse zni:!one. --oOo-



l"lfr. ~91 ~ C 1J tp· · · .. , , ·,,_, 

----------------------------------------------------------~~------------- ~· · ~ti ·l" -
----------------.-...._,,__.., __ ._..__,.. ______ .....,.,._ ________________________ ....., ____ ~--~--'"""""·""'""~s 

Posz kiwacze nowych prawd. W spaniała · ucz.ta ,,generała ' 4
11 

Koburg-µ. y Po kłosie wesela w 
Tak donoszą. z Koburga d1wór 

księcia Sachsen-Koburg--Cota padł 
ofiarą, niewinnej zresztą. kopenig-ja­
dy. Korzystaia.c z pojawienia sie m 
widowni szereg-u świetnych mundu· 
rów dawnej cesarskiej armii, iakiś 
dowcipniś ubrawszy się w mundur 
g-enerała z wszdkiemL orderami. 

szczególe, donoszą z Koburg-~, !ai~o 
powód odmowy · przyt,.vcia księ(."ia 
Walii na uroczystość zdlnbin · pode 
ia. ze chodziło tu o solr · ceremoh­
ialnv. Mianowicie imienitm eksce.s:.a­
rza Wilhelma II svn jeg-0 zażaCiał 
abv ksiażę Koburski zaprosi~ V\'ilhel 
ma i w porzą,dku orszaku, weselne~'tl 

nad Sekwaną. 
.Ps~ w pa~ziern~ku. 1~kta jansenistów. Sekta stosunkowo mała, plarzy. 

· Paryż, metropol1a 8Wlata, J>eet na1bar· lrczy zaledwie Wreszcie t~ wpohliżu mnzeum histo 
dziej kosmopolitycznem skupieniem łudzi. 150 zwolenników. rycznego na ulicy Pamne mieści się 6ekta 
Stykają się tam z s'ohą wszy11tkie narodowo A tuż obok, na re;że ulicy, zoojduje się ko Augu~ta Com.te'a, twórcy religji „pozytywiz 
ści, wszystkie, rasy, wszystkie -wyznania. śc:lół dużej sekty liczącej kilka tysięcy człon m.u i ludzko·foi". Ideą przewodnią tfekty 
I dlatego, hyć może, Paryż Jest jedynem ków, sekty adwentystów, czczących miast nie jest, że najwyższą istotą na świecie jest 
miaS"tcm na świecie, w którem sekciarstwo dzi1cli - sob'otę. l':r.łowiek i jemu należy oddawać hołd. Wie] 
rozwi'nęło się w sposób wprost niezwykły W eleganckiej dzielnicy Etoile, ha ul. kim fetyszem wyznania jest Ziemia. I pozy 
i irdzie na każdej niemal ulicy majduje 8ię Kopernika, mieści się synagoga sekty neoju tywiści łączą w swych .modlitwach wyrazy 
jakiś kościołek, na cz'el43 którego stoi apo- daistycznej. Na czele jej stoi doktór filo· czci dla Człowi'eka j Ziemi· 

zjawił się na uczcie weselne; 
i cz-erpał pełnemi g-arściami kawior. 
łososie, popi ia ia c wino, koniak ·' 
szampana. „Generał" użvwał tyle a1 

koholu, że ostateczni~ uderzyło te 
wszystkich g-ości. Widza.c, że jest 
.obserwowanym, nomysłowy amator 
bezpłatneg-o iedzenfa znikł.. 

zapewnił mu pkr:wsze mic;.;ce' '".i, 
przed ksiecierr. W al ii.- . . , i 

Na tern tle doszło między HoJi~;~­
zollernami, .a Koburg-iem d.o i!foho­
kiei różnicy zda fi. . \7\,7 na~· tenst.wii;'ti· 
roczvstość została ·zbo iko~o,'.Va 11~ 
przez Hohenzollernów. Tedr:-nie . ksi.a 
że Wilhelm pruski w c11a'rakterzc 
prywatnym przybył do Kobur:b~,: :: ; 

stoł nowej wiary, nowej religji· zofji uniwersytetu paryski-ego Ludwik Lewi: W dni pow!!zednie portjer chętnie wpus7 
Jest tb zjawisko nfozwykle ciekawe, a sa Sekta interesuj"e się w równej mierze zti. 

1 
cz11 cln k"<>ci'oła turystów j wyjbśnia, w swej 

ma istota i treść tych sekt, które skupiaj!! gadnieniami religjjnemf, socjalnemi i poli- naiwności: 

'Więk?z~. i m?iejsze ir1PY ~ to ni~ tylk~ tyc~emi. Form:lizm~ ~a}rnudu pr~eciw ! - Ten kościół jest tylko dla oordzo wy 
Również o innym pikantnym 

• posrod gnunu, ale 1 z posród ludzi inteli stawia ducha społc~sn·osc1 l modermzmu. kształcO'nych łudzi. 
r;entnych i wykształconych, jest tak lnrere Do starych rytualnych form modh"tw wkła I Istotnie, wyznawcami sekty są przewd­
aująca. i~ wypada poświęcić im nieco uwa da nową treść. I ni'e ludzie pochodzący z wyższych warstw 
gi. Modlitwy pirnne eą 'hi-e w języku hebraj społeczeństwa, ludzie po&adający wyższe 

W.I KIE POL WANIE RA LW1'. 
Pomysły amerykańskiego nemroda. ,·1 ···ci 

Przed pięćdziesięciu laty mieszkał w Pa skiin, lecz po francusku. Nabożeństwa od- wyk~ztałC'enie· Przemysłowiec amerykański De: 
ver Wrig-ht, który :zie wzg-ledu nr 
swe interesy nie może sobie pozwo 
lić na podróż do Afryki, marzył nit 
ustannie o emocjach wielkich łoWÓ\\ 

krainie dzikich zwierz.at i czatn\,t11 
ludzi, wvna iał oddział Murzynów, 
którzy tylko w przepaskach na bi<ł­
drach mieli odel!rać funkcje mi:g-oo­
ki na ukryte w zaroślach best j.e. 

ryżu Szwed Swedenborg, założyciel se'kty bywl\ją się nie w soboty, Oto nt.ijbardziej Zlllane sekty w Paryżu. 
„prawdziw.cp:o chrześcijańskiego wyznania". lecz w nie.dzielę. A p'oza niemi istnieje jeszczoe 
f efem tej eekty było korne'nt'owan1e biblji, Na ulicy Flaubert mieści się kościół eek około 10 sekt mntejszych, 
by <lojść tą drogą do prawdy w wszechświe ty „Armji Bo1m". Założycie1em sekty je!'t 1i'cz~cych po kilkunastu lub najwyżej kilku 
cłe. Szwajcar. doktór Fre:itag· Zasadniczą tr~ dzies'ięcin zwolenników. Apostołowie tych na dzikie~o zwierza. 

\Vreszcie wpadł na pomysł prze11ic 
Bienia dżung-li afrykańskiej na< 
brzeg-i swoi·ei oiczystei rzeki Missor 
ri. l!dzie równie dobrz:e można u­
rzą.d-zić polowanie, jak w sercu czar 
nel!o lą.du. 

Mimo tak świetnvch przygo\u­
wań 'Polowanie sie udało. Mieszkań­
cy okolicy, dowiedziawszy sie o ,o bee 
naści lwów w g-estwinic dosta:li· ta­
kieg-o pietra, że g-romadnie wyemI­
g-rowali do stolicy oki;ęg-u i tłumnie 

Założyciel sekty, Swed.cnborg, zmarł ścfą tego wyzn,mla Rą specjalne modły, od sekt zjawiają się zwykle na uliooch w nie-
prze,ł trzydziestu laty. Ale po dziś dzień pra\\.iane trzy razy dziennie, dzfe1ę, w godzinach rannych i na ulicy wy 
W kościic-le je,go na ul. St. Narufre tłUIIlly dla pokonania pokus świata. p;łag;·t1ią swe kaza'nia, werbując w te.n sposób 
1Merają !!ię w ni"edzielę· Sekta jest niezwyk1e konserwatywna. członków. Policja nie wtrąca eię do tych 

Na Mon Valerin znajduje się kościół sek A jak widką jeRt ilofĆ jej członków, może Ppra'\\ wcale· Nie wtrąca się r6wnież pań· 
ty sufistów. Prorokiem tego ·wyznania jest st'\O;erdzić. fakt, 7!e ofidt.:i lny orp:an tvizod'nio !rtwo­
BindW!, Pir l\for5zid Inataja Chan. Jego wy 11<:ktv rozchoilzi s1e w ilości 10.000 e;rzem 

udali się · , 1 • 

Bor. 
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Realizui·ą.c swój plan, zakupił w 
og-rodzie zoolog"icznvm dwa wielki(' 
lwy i wypuścił ie d.o lasów, rozpoście 
raiacvch sie na brzeg-ach Missouri. 
Bvło mu teg-o jeszcze za mało. Dla 
wv,vołania pełnej ilttzii, że jest ·w 

do szervfa ze skarg-a. ł • <' 
Urzędnik udał sie w asyście polid' 
do siedzibv przcmvsłowca i nakazał 
mu zrobić obławe na lwv, a g-dv te 
były już w pętach, zaaresztował mv 

d:dwny zlepek u:~Z)'stkich wyznań 
f.stniejących na świecie, w szc~gólnoici re 
ligji chrześcij11ńskiej z I1indmkim mistycyz. 
mem· Na 'hahożeństwa do Jego kościoła 
przvchodzi i przyjeżdża naj-wytwomiejsza 
publiczność Paryża. 

Podczas naboż.:ństwa na ołtarzu pali r;;f\'. 

osiem wielkich świec. Sześć świec pali się 
ku czci sZ'eściu wiel~dcb rclil!i.i ~wiata:' bra 
;manizmu. hurłdyzmu, chrześcijaństwa; ju· 
daizmu, mahometanizmu i zoroastryzmu. 
Siódma świ.cca pali się na cześć nieznanych 
mędrców, k1órzy przynieśli ~wiatu źródło 
prawdy, a 8-ma ~wf.eca pa]i Ai~ ku czci 
Bol!a. Na ołtarzu leży bihlja, zwoje tory, 
koran ..• 

N abozeństwo polega na tem. te mliłci 
wysłuchują kolejno przyka7ań wszystkich 
ueściu wyznań. Po tym kazaniu następuje 
półl!odz;n'na ę;łęboka cisza. 

- A.by usłyszeć Boga - trzeba . w.il­
czeć - głosi Inataj Chan. I to uroci,yste 
milczenie~ zastępuje modlitwę. 

Sekta sufistów rozwinęła si~ w niezwy 
kły .sposób. Wyznawcy tej religji zbierają 
się już nie tylko w Paryżu, lecz i w Nicei, 
Lioni'e, Cann~, w szeregu innych miast 
tżuiwie,cziMecz ,siężjkuoinaerylwyP YWW 
łranc111<kich. a na'Wet w Londvnie- A raz do 
roku. wszy~cy enU~ci, ze wsz~chstron pr„l'hY 
wai1_1 do kościółktl va MoM Valeńen w Pa­
ryżu. by po~lnrhać kazania z uet Pira Mur 
g~i(łt, Tnata_j Chana. 

W maleńkim ko4ciolku na bul""'~rze 
Augusta Bianchi, zacfazla swój przytułek 

Trzęsienie ziemi na Nowej Zełandji. 
śliwca. · 

Winiarnia zapobiegliwych mnichów •. 
Szczęśliwy sklep w centrum miasta. 

', '1· 

Ciężkie czasy powołały do życia I ferenc}ie prasową. przedstawłc.iell 
niejedn:} ciekawą. inowacie. I tak Bu wszystkich dzienników budapeszteń 
dapeszt znajduje się od kilkunastu skich i czyniac honory domu, zade„ 
dni pod wraż.eniem otwarcia placów monstrował im w teorii i w 1Jraktv• 
ki handlo"·ej, która zwraca na sie- ce 
bie dioskonałośc wł l 

benedyktyńskich. 

Gruzy mostu przez zatokę W airoa na Nowej z~.•.mdji, ~tóry runął tuż przed 
niem wskutek ~...-ałtownego trzę~ienia ziemi. . . 

wy koń cze. 

Operaci,a w pierwszej godzinie życia~ 
Wesoły synek szczęśliwych rodziców. 

powszec.hn~ uwagę 

Zakon Benedyktynów założył przv. 
najruchliwszej ulicy miasta własna 
winiarnie. Abv unikną.ć kosztów ad­
ministracyjnych, braciszkowie sami 
sprzedaia i usługują. klientom. 

Sprav;a, została postawiO,Dj!. prze~ 
zakon naw.skroś nowocześni.e. \Vszv 
stkie g-azety otrzymały dobrze zn~­
da_g-o•vanc ag-łaszenia reklamowe, 
r.adto przeor zakonu zaprosił na kon 

Ni·eieiden ambitny osobnik pono- ną. kiszkow4, która trzeba bvło na-
si nadludzkie ofiary, aby tylko ścią.g tvchmiast ustrną.ć. Tedvnvm ratun I dziecko miało za sobą. g-odzinę życia, 
nać na siebie uwag-e iakimś rekor- kiem jest w takich wv-padkach OPc· znalazło się na stole opcracyinym. 
dem. Nainowszvm i równocześnie racja, nawiasem móv„·ią.c beznadziei· Napróżno jednak oczek1:van( 
na im!odszvm rekordzista został pe na, g-dvż u noworodka z rcg-uły się śmierci małego bohatera. Z dma r 
wie n człowiek, który stał sie znako nie uda 1e. dzień było z nim lepie i, a po czter 
mit0ścia już w kilka e-odzin Lekarze stali przed cvi:cntualnoś- nastu dniach przybvł nawet 

po przviśdu na świat. cia odebrania matce. v1rszelkiei nadziei dwa funty, 
W klinice ginekolog"icznei w Brc albo łudzenia jej po operacji przez Lekarze uwierzyli w -cud i dopiero 

oklvnle uirzał światło dzienne nowe I kilka dni, że dziecko będzie żv!o. Wv ,,·tedy powiedzieli prawdę rodzicon 
rodek, który urodził sie z przepukli- brali t~ drug-ą. ewentualność. Kkdy którym tak pi~knie udał się syn . 

Zakon posiada własne winnice ~ 
Pannonhalda, w których wvtabhli •f,o 
denaśde tg-atunków boskiello napo. 
iu. Ceny wykalkulowano tak skrom 
nie, że wina mnichów, sprzedawali·~ 
w . nowei -winiarni ~ bezkonkurenłvf 
ne. Dhteti-ó też całv Budapeszt 1ata­
do sklepu, w którym panuil" taki 
ruch i gwar, 

jak w rzadko, którem 
przedsiębiorstwie. 

... r ··, 

N arazie nikt nie podniósł zad„ 
nvch zastrzeżeń prz,eciw zon:(amzo• 
wan1u sprzedaży we własnym loka­
lu J>rzez zakon, który nlew4tpliw:e 
0trzvmał na to pozwolenie od właJ1 
kościelnvch. Ani kupcy, ani radvk· 
ne ug-rupowania polityczne nie zar 
r.-:ły mnichów, których ko11kure11 
musi wywołać w Budapeszcie , 
ke ceny wina. 
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Aszkeliani odpowiedział, śmiejąc się: twarz jego razja~nita się i powiedział: ny rys: oto rysunek zmarszcze 
- 'I ak. ja. - Dzit;ki, Maksymie Sergi(:jewiczu. Jącvch oczy I usta zdradzał pe 
- Spa<lek? R.aituje mnie pan, bezwątpienia. Ody- mieszame dobroci z chłopsku 
- Tak, lub raczej re~zta spadku. I bym i to wydal, musiałbym się stać ~łością MaJemi, trzymanem· 

.~ Sprzedałem sz,tylet. lrnniokradem, a niema zbyt wiele ko· dzy oczami Antoni_ Iwanvc2 d'u 

J. Kessel *'ter: tj 
7 

e e o . · i - Paiisld wspaniały sztylet? - wy- ni yr tern. smutnem mieście. A teraz -:- dził PO obecnvc.h. a US!a · g1 
POW•EŚĆ I krzvknęta Nataha Borysowna. ·- Co za l\onc·zył Jakby wyzwolony - na m1- gentnym wyrazie, uśmiech. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~P!r!•!e!d~r~u!k!w~•h!r!o!o!ł!o~n~~~~~~ szkoda' Io~ boską pijmy i ~mocno.Aledo~a- rok~ szczwze rdv oświ~ 

Ks·ążę 
- ·- "'_I Na pięknem, bezmyślnem czole Fe· bła, gd7ie się krvje pańs!ii i;rość? , -;- ~esołyeh świąt i 

• • 
1 dorn ukazał sie cień smutku. Bvta to - Ldcjmujc płaszcz. - śmiej4c ~ie goscinnosć. . 81 RESZCZENIE POCZ A TKUI 

W pensjonacie starej panny Mesureux w cl­
e.hej ullczce paryskiej zamieszkali emigranci ro· 
l'Yjscy z szoferem (1>oprzedn:o lekarzem) Szu· 
walowem na czele. 

Jeden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
lrsląże fed:u Aszkelam poprosił pannę Mesu· 
reux o salon na 12 stycznia wiecwrem, ce­
lem urządzenia rosy1skiego Sylw"stra. 

W Jednym z pokoików letal cie:tko chory 
19-letnd Wasia, któremu ubóstwiający go oJ· 
ciec Aleksy Dmiltrycz. dziennikarz.. przygoto· 
wywal na spirytusowej maszynce śniadanie. 

Na prośbę oica zbadał Wasie Szuwdow 
ttóry zakazał mu wziąć udztał w zabawie syl-
westrowej, z; powodu zupełnego wyczerpania. 

Mloda Helena I le! starsza siostra Natalia 
~orysowny ubraly salon i ilakryly stó[ d-0 Wiie-

1.zorneJ uroczystośal 

• • • 

ze .strachu. znaJduJac s1e sam wobec ty- brori wysadzana cennemi kamieniami. powiedział Szuw1low - a ma prawdzi P:rny tych słowach (; 1 Bory-
lu D~ttclek. do której Fedo1 bvł bardzo przywiąza- wy, taki nasz dobry rosyjski płaszcz z sowny zabłysły promieJ1.ie11~ r. Joścl, oo 
. ~z?fer~'ekarz ucałował r~ce obu p~n nv, ponieważ odziedziczył ją po przod- niezniszczalnego sulma i futra, który zda:z~ło s1ę zawsze, . ilekroć„ widz~af~, 
1 P11wied!l1ął:. . j t~ad1 i w!adał nią doskonale. wiecej ważv od noszacej go osobv. Prą że 1e1 ~antastyC'lTI.e roJenia · przybiera1ą 

,-:- . Och. rier.:b ,H11 .111 ~mM t>r ty tl".~O 1 - Drc~gi książę. prawda. że to par\· rem crciaf sobie umyć ręce. A poni.e- rzeczywist: kształty. .Ten głos, .t~ . do-
rodz.1~11 praktykac-h nie hczy. Pan wie I ski ostatni skarb? - zapytał Szu wa· waż wszystko czyni z taką ostrożności~. b1oousznosć, ten czysty akcent u3muJący 
r-·rzcc1U. że 7bVt d1:żo nie pija•.11. Ale ,, ław, nag-le poważniejąc. jakby zawierał rejentalną umowę, a zna i PO"''ażny, którego miejskie ~ycie nie 
przyprowaJz..un panu ko9,oś, .Kto w tv111 - Nie mówmv o tern, dzisieiszy wie- tylko dziesięć francuskich słów, więc zclołalo zniweczyć, wyklue"l&ły omyłkę: 
wz~l7d~1 t• da Plilnu całko\\'ite zado~ću· I c:zór nie jest odpowiednią chwilą. zabiera mu to .sporo c.zasu. tak mówili tylko syber.. yjscy clił. (>pi, .k .. t6-·. 
czynie1!~e - Owszem, owsiem. Znamy pana, W tej samej chwili usłyszano, !ak rcy zachowali stary r-O~yjs.'k~ , i-ęZY,k ~i.~-

- Kogo? potem będzie .:bvt późno. Ile pieniędzy panna Mcsureux tłumaiezyła z widocz· ki rzekom-olbrzymom i ośniezonyfoi l~-
- Ach, to jest z mojej stro1:y nietttkt · panu zostało? nem zniecierpliwiemem: som, odcinają.cym ich od świata. ·; ~- ,. 

i Pf0SZę wvbaQ.zyć ie przyprowadzam I - A:eż ... cztery. czv ph;ć tysięcy - Ależ nie. proszę pana. na prawo, - Witam, Antoni Iwanycz - rz~.k.ł 
kogo~ obcego, ale to taki stary przvja· ·

1 
franków -· oc.lpcwiedziatf Fedor zd-zi· i10 tej ręce. Fedor z tą pełną godności U<Pl"'leimością, 

del i od tak dawna go nie widziałem wionv i niezadowolony z teJ?;o naleR;a- - Antoni Iwanycz - krzyknął Szu- z jaką wszvsey ludzie Wschodu witają 
te nie .Jio~łem zdecydować się na roz.l 11ia. Więc proszę mi je dać. Panie. któ wało\v - tutaj! gościa. - Niech ';)an si.ada. , , .. ,;::. 
soainie z mm. re jesteście jeg-o przyjaciółkami. po- - Dobrze. kochany, Już wiem. Wskazał na wolne miejsce między 

- D·)brze pan uczynil - odpowi~ wiedzcie mu. aby mi je dał. Mam wy· Głos byt niski, pcten mocv i życia. siostrami. . 
dział f'edor. - A kto to jest? jątkową okazję, samochód prawie no- Tonv jego drżały jeszcze w pokoju. - Ale czy to nle fest :nakrvcie Ateli~ 

- Mężczvz:na, klórv zupełnie nie po- wv za dwanaście tysięcy. Jedną trze- ~dy Anl(1ni lwanvcz ukazał się. sego DmHrycza '? - zanvtała Helena. 
C:oba się kobietom, jednak dla mnie, ze cią trzeba zaraz zapłacić. Będzie mógł - Ale przecież to wcale nie jest mu - Trudno. !!dy pnyjdzie, nakryje m'tt 
wszystkich mi znanvch, najbardziej in- ~o snm orowadlzić. lub też mnie wvna- .lvk - szeoneła z rnzczarowaniem Na- się gdz;Pir1<hiei. 

„Jest piękna, miła, ale jej nie pra1tne i teresujqcv. Antoni lwanvcz Irtysz. By~ Jąć, a to zapewni mu bvt. Przepraszam. talja Borvsowna, która naiwnie wvoora - Nie hedz;e "Pan mfał z tern kfo-
krepuje mnie". może, słyszeliście o nim. że dzisia.l wieczór mówię o tvch brud- ziła sobie że na;dejdzie gburowaty wit- notu - odpowieflzia.ł Szuwałow; - W 

Doszedlszv do tego martwe)!o pun- - ~Ie odpowiedzieli. nvch interesach, ale jutro już nie bę- ~niak w ~osyjskiej bluzie. k:t7.dvm raz.ie hOOzie .f e<lno miPisce woJne_ 
ktu, którv RO w zupełności zadow:.loł, - Jednak pmlczas wojny byl dyre· cizie miat ani grosza, o czem panie wie- Nosił ją istotnie. ale pod prrzyzwoi· Dr.1siaf po noł1uiniu ba<lałi>-m Wasię f mu-
Fedor napełnił trzy kieliszki, podnińsł ktorem naj\.viększej fa.brvki aeropla- dza równie dobrze, jak ja.. No proszę. tą manmaką. Krótka broda, gęsta i !'\fałem zabroo;~ mu nrzvlść. wiBc wątpię, 
~wAj i powiedział: 11ów, straszliwie bogaty. A jednoczcś niech mi pan powierzy te pieniądze. starannie utrzvmana, wvd~uż1ła jego nłe ozv ie1?o okiec przvM71e. Wiecie wgzak, 

- Za wasze wielkie, wielkie szczę· nie jest mużykiem. prawdziwym muży- - Ksi<i7ę. proszę je oddać - ode· 1bvt okra1tta twnrz. Rzeczywiście, od· iak barrlzo star11szek ~o kocha. .. ·, 
fole. moje dro~e orzvjaciMki. A db ldt'm. Zaczął j~ko 111ajster. Zdaje mi się, zwa1t ię spokojny ~łos tteJeny. znaczał się on tą powolnością ruchów, - nrh. hiPrl-nv chlrmiec ! - wvlkirzvłi­
Pan~ tleleno Rorv~owno, mi!e~o. dobre· ale nie i"st<?'m pewnv. że umie czvtać I t'ccjor wyjął z kieszeni czterv po-1 ta niezręcznością, właściwą ludlziom nA!:i N~+~Ti:i RnryS-O'Wna. - Tak s.ie cie­
go 1 bo~alel!O meza. i pisać Dwa 1<1ta zrzędu Jec7yfem go 1 miotc banknotv i wręczył je S'Zuwalo- krzepkim, zwią.zanvm z żvciem na roli. szvł. 'T'~lr hv}obv n~m „ nim p~yjem-

- Poczekaj~fe, poczek jcie - za- -:Joskona Je się ze 5ohą zg-adzamv. Spot-. wowi. n poteżrie feg·o ramiona. mimo szero· nte ! n"'l{fom~. C'o 'triu f('F:t? 
woł.nf. ~vcsoły głos - Oto wyborowe kawszv ~o \'.'kc M3 lmlwarze, nie mo-1 - Oto są .. T-(cszte zatrzvmnje. I k?ści u~rnni~, bvJv jak~v skr1mowane: - N:„ ~ ws?.::VC(flro. _7nnik ~il fvdo. 
Pos1tk1 . i:łem s1e i nim rozstać. Chvb<i nie -chr.ec1e. abvm został bez gro 1 rnc w mm me przvnommato mużvków. wvrh. TTl;ifnln. urlf'l\~1<1. _ nie wf Pro 

. - To świetnie, Maksvmie Sergi<>je- - Ale tu jest cudownie -- kończ7tj· szn w noc ~vlwc<;trowa. I jakich Natalia Rorvsowna widziala i ;~" iP 7."'h:r.vi,,,„.f n„~ 11107 " fmw l{1im~f 
Wtc?:u .- :ze~ł As1l<cliami, 'v~taią? na Sz;twahw. -;:- Czyż i"tniei:> iesz;c:z.e lu- Ktt~a ch;v:l. dąs :1ł sie jak . rl1•N~\o, mm1ietała z dó~r swvch rod:ric6w. Jed k.nC(7 fowna. inielęg~acja„. 'l'r7ebabv pic· 
nrzyw1tan1c Szu watowa - Juz dirzatem dzte bogac! ~ lctóremu kaza 1~ć mać. ale rnebawem nak dostrze2:ta J<:_.de.n charakte.r.JZ~tycz: n!~g~t-:_. - . ....,. fp, ~n.J 



Rozbrykana 
, 'l!I 

cz worka koni f (~a le ~ł~Ji[Y. spowodowała śmierć chłopca. 
Życie Warszawy w kilku 

wierszu eh. 
Z Poznania donoszą.: Przybylski wsiadł na pozostawiony 
Kronika ostatnich dni notuie kil- wpobliżu \VÓz fornalski, zaprzężo 

Gdy się oblicza zadl"lewienie Warsza­
wy, nie bierze się pod uwagę og-rodów i 
ogrodków, między .r.nurami, na zamknię· 
tych posesjach. Ilość tej zamkniętej zie­
leni w sumie zajmuje obszar dwukrotnie 
większy od parku Paderewskiego w War­
szawie. 

ka śmiertelnych wypadków przy ny 
pracy. W ma iętności Łag-icwniki w 
powiecie krotoszyf1skim spłoszyły się 
konie z beczkowozem. W chwili, i?:d\ 
rozszalałe rumaki poniosły, spadło 
tylne ko!o wozu. Woźnica, robotnik 
Franciszek Antoniewicz, snadł nod 
wlolqcą. się po ziemi oś, przyczem 
odniósł tak ciężkie obrażenia klatk' • • • 
piersiowe i i g-łowy, Że 

zmarł w drodze do sznitala. 
vV Siekowku w powiecie kościa11 

skim utracił życie przy pracy 74-lc' 
ni Tan Żanny z Moch w tiowiecic 
:.~olsztyńskim. Techał on wyboiste~ 
drog-q. na wozie z sianem. Wóz prze­
wrócił się, przyg-niata ią.c woźnicę. 
Po podniesieniu wozu, orzyg-niecio­
ny staruszek wyzionał iuż ducha. 

Vv Poninie w powiecie koźmiń­
skim pasacv byd!o r ~-letni Edward 

KRATECZKI. 

w czwórke koni. 
Chłopiec wział ldce i zaciał konie. 
które ruszvlv l~Insem z miejsca. 
vVkrótce słaby chłopiec str:i.cił pa­
nowanie nad rozpedzoncmi końmi i 
spad~ na dvszel. dostaj<,lc się pod ko 
ła, pod któr<!rni znalazł śmierć. 

W trag-icznych okolicznościach 
utracił Życie r.obotnik Stanisław Bal­
cer w Rog·oźnie. Zatrn<lnionv przy 
młóc<.'niu zboża u rolnika Stanisła 
wa Michalskieg·o został porwany 
przez 'vał transmisyjnv i rzuconv o 
maszynę, przyczem odniósł 

z-łamanie krę_g-osłupa 
i złamanie czas2ki. 

Cieżko porani.oneg-o, który osierocił 
oiecioro drobn vch dzieci i żonę, pru 
wieziono do szpitala w \\'azrc,wcu, 
!?dzie zmarł podczas operacji. 

Mi~dzynarodowy komitet dla propa. 
gandy artystycznej i lit('rackiej za pośrelł­
nictwcm filmu (C. I. D. A. L. C.) ogłasza 
doroczny konkurs na scenarjusz, którvby 
po<::lużył do stworzenia filmu o charakte· 
rze naukowym, lub społecznym, ekono­
miczrnym czy historycznym, dyaktycznym, 
literackim lub dokumentacyjnym. Fi!r'1 
powinien przyczynić się do wzajemnego 
poroztnYlienia między narodami. Nagrorla 
wynosi 150.000 franków. Ubiegać się o 
ni~ mogą autorowie sccnarjus:zów orygi­
nalnych, nie ogłoszonych dotychcZ.'.ls dru· 
kiem i niezrealizowanych w filmie. Na­
irrodę nrzyznaj e glówny sąd konkmsowy 
C. I. D. A. L. C.'u, obradujący w Pary­
tu, za n.ajl€J)&z_v z pośród scenarjuszów 
przedstawionych przez sądy konkursowe 
poszczególnych państw. Jury polskie wy­

Podarty o . ~ . tn.ik. 
ZŁE OBLICZENIE„ 

łonione jest przez z1rz~d pols.kirgo Klubu Ludzie nie sa zupełnie normalni. 
literackiego (P. E. N. Clubr1) w składzie vVog-óle coś takieg-o jest w powie­
nastę.pującym: Pp. F. Goetel, w Grubiń- trzu iesiennem, co f}owodu ie, że lu­
ttki, J. Kaden-Bandrowski i z. Kleszczy1i- dzic dziwnie rozmawia ia.. 1 a ostatńio 
ski. Prace konkursvwe należy nadsyła,~ nie rozumiem o czem łodzianie mó­
do sekretarjatu Penclubu polskiego w wią.. Np. spotyka się dwóch zna 10-
Warszawie, najdalej co Clnia 15 listapada. mych. 
·r. h. zaopritrując Je w godlo i dołc~czaiąc -- vViesz, Kug-elszvrnnca areszto 
do nich w zamkniętej wopercie imię, na- wana ! 
misko i dokładny adres autora. - Co ty powksz? vV cale nie. 

~ ~ • wiedziałem,że on jest adwokatem! 
Komisarjat rządu ustalił nowe ceny. , Co to znaczy? Nic nie rozumiem. 

Gdy przyszedł do mieszkania 
Ziemowita Kug-elszwanca, służaca 
otwieraią.c drzwi odrazu powiedzia­
~a: 

- Pan Kug-elszwanc nie. może 
teraz nikOR'O przy iać ! 

- D laczcg-o ? 
- Bo się teraz ką.pie. 
Pipman pokiwał srnetnie _g-ło·wa i 

mówi do siebie: 
- Biedak„. a wiec 11avrawde 

zw2.riował!.„ 

Z otó~kał cz 
Żona z męża zrobiła 

Nr ~92 

'6: . .- łf •" 7} u~O ...... lftAO „ 
warjała. 

z Bydgoszczy donoszą: że tak nie było wynika z tego, iż nv­
Niezw·ykle interesujący proces o krzy- dehki p1·owadzil samodzielnie stolarnię, 

woprzyaięstwo toczył się przed izb:i. ka!- juko dzielny fachowiec i od~nac~a.ł się 
ną sądu okręgowego 'Y Bydgoszc~y. Na zawsze wielkim sprytem. Rown1ez lu­
ławie oskarżonych z.as1adla 48-letnia mę-- dzie którzy z nim się bliżej stykali, 
żatka Alek$andra Rycklska z Bydgosz- uwa'.zali go zawsze za człowieka nieupo­
czy. Tło sprawy je~.t następujące.: . śledzonego na umyśle. Poza tem świadko-

W kwietniu 1927 roku małzonlrow1e wie udowodnili, że o sprzedaży domu wie 
Stanisław i Alek'Oandra Rydel3cy spr7e- dzi.ała Rydelska na długo przed jego Siprze 
dali swą niemchorność nolożo11ą P~7;Y dazą. . , . . • . 
ulicy Pomorskiej 58. W kilka dni poz- . Mąz roW111cz św1etn1e ,odgrywał kome-
nie' jednak żałowali, 17. s-przedali dom dJ~. „Byle ~,hał~pę dost~c -·?Otem bę-

l która wydawała' im siP. oł>ecni·~ J dz1e zdr6w ! miała o~w1adczyc Rydelska. 
z~ ~en~~k ·Planowali vri<>c _ z~ wszelka l istotnie maż udr..wał warjata przed są-
z Y 

111 o~ebr~ć n~wo;:ilJ''wcom dem. Sędzia pok:i.zując Rydelskielr'u zł-0-
cenę - . • , • ·k . „ł · . t · t ?" N co wspomnian~ m'!ruchomosć. t~" :ę, pyt„ się go: „co o ie~ . ,;, a 
Mając ten cel na oku. Ryclclsl(a d~żv1a do osw1adc:zył D;ydelsk1: ,,To kołk.o ·. Na 
uniewa7.nier1ia notarj:ibcgo aktu Jrnpna. dalsze pytanie: „czy marny dz1en, lub 
Co tu l'Obić? noc.?" odpowiedział Rydel ski na rozpra-

Kobieta wpadła na myśl! poprostu wie ,.~amy noc l" . , . 
zrobiła z męża warjata i wysunęła w Rozprawa Cf\\'.1lna została ktlk~ot­
proccsic c1·wilnym. iż mąź kontrakt pod- nie odroczona, azehy przez le~a.rza zba­
pi,ir.ł w st<mie przr'miio.iacych ~lmr.-i:i:·1 dać stan m:ny:ri~w~_.Rydelsk~eg?. Wy: 
władz umysłowych. Rvdelska da'e! tw;er- s~an? .go do Dz1ekanr 1. Po ~orotkim c~a. 
d-·ła ·z· h1•ła prz0 c1'vma sprzccl·w v lecz s~e 1uz '\?Y';)uszczono Rydelsk1ego z Dz1e-

"1 • 1 - ' ,c · • I · d · t li 
U noiarjusza r.ie donU5ZCZOTIO jei.do n·!o-

1 
k.a:1f.i j St\\'iCrdzonO, Ze U aJe Y \O Wa-

Sll. Poza tern n..v<le)!'ka nic zaw:ih "lb:i. sk rJata. P '2ed i'<} dcm okręgow?m Rydelsc~ 
nned sadem falszywie zezmć. ;i;e ma l;it przegrali spór cywi11:Y· Mimo, to posz}J 
32, podczas gdy w Ht27 r. mi'.lła już lat d~l.ei do S<~du. apel~cyJ„nc~o, ~tory w na1~ 
41... ci le to 11cino::ór rzec.z nrnbn1. _ a bhzsz.\1n crn~1e otttale. zn1e 10wtrzygną~ 
jednak ·- j&'k pr7ykra ! nówn=rż ?.l"Znal:t mn sprawę .. 
far<:7VWie, iż „mnż jest iciki p.:luri, że nic \V mi~zyczasie, Ry<lels~a stanęła 
mó!rł j nie może !lamodzicl11;e ?ał:itwiar prz"d ~13dem za kr2.V\voprzys1ęstwo. Rą.d 
jnle~cc;ów, :i.. ona b.1:ła :i:muszo1rn za 1'icr;o ndow0dnil jej złożenie fałszywye~1 zezr..~ń 
7.f\lr..twiać intere~a. 1, Ó!'c \Yrho 17Jly w - minio up1)''czywC'go nadal tw1erdzen1a 
z?krr~ ::-iolr.''"lwa·• . .Tako t„zr'ri n.~(ll'c7-1 osk:n·ż)nej, i~ m:JŻ ie.i nie jest n~n;i.al~\T!lt 
n~ć wvs1•nl'l::t to, 7.e .. o sprzec1;iiv no- - i gkazal 1ą na ~~d~ rek w1~z1en1a, 
mu cli'\ ;cf.zi<!'r. ~ie:: rlor.i::To ,,. o:::tatnid ' z z .. T-i<:fzcni~m kci1·y na przeciąg ]at 
chv;;1i". I trzech. 

20 tysięcv &n 
,,. 

~ Tf'#:"!!t.~IJ,,• 
~.\-. .~ ~ 'tiv \.Y kuf er ku. 

Słonina zamiast 2 zł. kosztować będzie, Tak samo nie rotumicm dlaczeg-o po 
1 zł. 80 p:r., schab środkowy 2,60, (za-,dobno wystą,piono do Rady Miei- AWANTURA. I z Cieszyna donasza: 

B.A„NDYCI PRZED SĄDENI. 

miast 2.80). Schab karkowy 2.00 (zamiast ski ej z wnioskiem, aby ulice Ko·per- Ignacy Mauerer był w stosnnkaeh han \V tych dni.ach .odpm~·.iatlar 
2,20), szynki 5.00 (zamiast 5.50) kiełbasa nika nazwać ulicą. Adwokacką.. dlow-:;ch „ I\faurycym Lewkowiczem. I prz~d !'ci_dern r;rz~·s1ęg·l 1·c11 .:" C1es.~y-
krakowska 3,50 (zamiast 3,80), kiełbas<\ 'V .,Esplanadzie" słyszy si~ ia- Dnia ~7 si.erpnia r. h. przeprowadzali ni_!" <l\\'~ 1 h;m<lv~1, , _2li-ldt;1 }\ .. tl.a11_~11.1 

Świerczek zdolał zbiec. Bandyci prze 
:';zukali ca1v dom, lecz zabrali z so­
h;J. tdko 

nvykla 2.10 (zamiast 2.50), serdell'ń 4.00 kieś tak.mnkze szepty: \"' l J "I ]''tn1 fozef luro \S 1 
oni obl:rzcnia ~wych radmnków. Lewko 1 · OC 1 I_ .l ~ .... . . · . ' '~ L (zamiast 4.3~'t) salcesony 2AO (zamiast - Teszcz nie? A on iuż? ~· I • r _, 

11 
o zbrodni" w·ło 

wicz mi.t.!ł watpliwofri co do pewnych po· J.. ie CC1w;, osim z...i .,. .:i. 2.tiO), kiełbasa serdelmva i r.asztetowa - Pewno dzisiaj„. kiedy się spo- . A • :ł J waneg-o mordcrst"·a rabunko,ng-0 
2 60 (znniiast 2 RO). Poza tern mięso wo- dziewa Hiock? zycYJ;, m_m"'

1
1

: • r 
1 

którco·o z;it:li·erzali dokonać na g-o 
łnwe l)'tc 'T nrarszanr'e kosz.to~nac' ma Cl b . t bo Lolka 1't1z' -·· 1 n'-c .(!I .'lł", ponr~w [l:"I1 ,p C'',r~. ,._ p 1 -. . 1 l J ł 

, 1 ~ n „1~ „, - iy a JU ro, ,„ , ,' : 1 h r· · ' • .spo<lar~u . aw e :::>w1crcl-CU w aJ 01 

kamizclk~ I kapelusz. 
Ksią.żeczki bankowe i, opkwa ją.ce i 
na 20.000 dolarów, przechowanej w 
1.;:ufcrkn pr:id !óżkiem, bandyci me za 
uważvli. Sad skazał \Vłocha na .1 i 
µół roku wi~zienia, a Kurowskieg-o l 70 "C ora1· - _„1e. f)il:\ ,f'~t i.o ra. Il . . . A . - ·l·' 

• . \iy z ••• n • 'ł f ,:0\VJ(' reCITIJg'fanC!C Z n1c} \ \I. 
• • IJ ł . l - na '<"'ł z a. I ' 1 Ludzie, s O\\rem zwariowa I. m:tt_ tAeJI 

Teatr Polski czyni przygotowania do \V tym nastroju Bog-umił Pip- - Dr>hra! f,f ~1/ q.., W 
wystawienia operetki Straussa P-Od tyt. man nie powinien był sie żdziwić, - Złn ! - " 
„Zemsta nietoperz;i." w najnowszej tran- g-dy otrzvmał wiadomość, że jeg-o WrPs:r.ci.e Lewkowfo7. ,„vn1.1l z „ ki 

1 

pO:.?iada.c p2n O S.'"~~a. 
skrypcji .TulJana Tuwima. Główne role orzviaciel. Ziemowit K.ug-elsz,vanc ~fo„:-rer·owl ]"l{ltcs 1 JJGo-1",.l go. z~·!>Wa s:\' ·Ze Lwowa do:iosz<~: lisku. Te trzy pary, to do używania tylko 

na I i pół roku wiezienia. 

grać mają. pp.: Karwo'l'>slca, Radwanów- zv~·ario:wał. Bo~nmił nic chciat tern n •·wrin"nrn, 0 n=•„ •o prri•o1 <)ł i t· p. Ccz:!nic" żrń ·l·icg:o gimn. im. Królo- w szkole. 
na, 111ierzciew~kj, Bodo, Lawirisiki, Zelwe- wicrzvć. wreszcie przeietv troska 0 s; .1 t; Ml 

1
- · ., .1 "' f'K('.['ITI) r1• 1.,_.,.;. 'wei Jpd,\'iP:i pPzL ul. Potócl<icgo, r~~u- Czy le kosztol\'ne wydatki są tak 

rowicz i Fabisiak. l d . · · 1 t 1.,,, 1 "· l po 7łol •.:r 1 ::rrz'. ~\',1v hih 2 t·.:oodnir> sialy sobie spra\\ 1c _ ha il o p@trz-ebna •· dzisiejszych czasach? • • „ o.s i z r.o,w_ie przv1ac,1e a_ pos auo- ~ " 
11 

- p d · · 
0 

•a · cze cro co ·es'ęcz 
„ ł b k t nreszt11. aż trzy p.ary pantofe cow. . rzy rog1eJ p1 cie sne~ m1 1 -N d t • . . d w1 oso 1sc1e prze onac s1e, czv o cl I , n''c11 ~1-ł~d,,a~'o na ro·z·ne cele oraz przy a 'PO s aw1e uprawrn1en1a wy anego ·cl ,T.arz,· Kr:lC'ck~. I tak gdy urzenice przy· 1oc z~ ao gma- . • ~ \ " ' ~ , 

prz<>r. v:ladze centra!ne, komisarz rządu' ;:::M!·,.,.. c "*™·™"'""'„·'··=™nn_,.;w;:_ ~- '"1'Li!Wt~2C!IJll chu gimnazjum, mus-zą zdjąć obtrwie wydatku na k'.łrtę tramwajową, na coraz 
rn. stoł. \Varszawy powola w· naibliższych „ _ „- _ z ulicy i ll~)rać parę vantofc!k6w, vby to nowe zeszyty i t.p. można.by przy-
rlniach specjalną komisję do badania cen Zamiast skak.ac z ~TadO§C:ł - zanieczyszczać korytarzy i posedzki w kia najmniej obc,iść się bez wydatku na~ 
węgla. Komisja składać się będzie z 3 0 t r U ł si cę. sach. Dnirra ~arę (1-,iałych) pan,to'.-elk6;v pary p.111tofolków szkolnych.. Zwłaszcza 
przedstawicieli handlu węglem i 3 dclega- } . . 

1 
, , T. musz:l wkhdac, gdy orlbywa.H! cw1czen1a wobec niezbędnych innych wydatków na 

l6w 01·p-anizacji spożywczveh. Wobee u- Z \\Tilna donosza: trzri:1a.a_ nas.tępu1aq ,"·!acm110~c„ \_\ j ;rimnast\·czne w sali, a 1rzerią parę (ciem zimę. 
ja\,1;ionei tendencji do podbijania cen wę Przed dwoma dniami do Wvdzia zodzmaci1 v. 1cczorm cn przerhournc nych) pantofelków grly ćv;iczą na bo-
,gla komisja wyznaczy ceny m2.1rnvrnal- łt1 Ślcdczeg·o m. 'Vilna zg-!osił sie 11k ulicy l\o\\·o~wi~ckjPi znaleźli przrc~ ~. ~ ' 
ne dla snrzedaiy na tonnv i na kosze. jaki :Michał Petrusewicz zamieszl,~ domem 1\r. I:.; mężczyzne z \\'Yf<l.Ź- f'!-1 e § z a I c u.che m 
Cena torn1_v z dostawą do domu i zniesie- ły przy ulicy Stefańskiej Nr. 2) i za- nemi oznakami zatn;cia escncia oc- J..„ ...... -....; 
l'fem do piwnic wyno.sić b~dzie 62 złote, meidował o zagfoięciu je_g-o Ź')ny tową.. Zawezwane oo~:otowie ratun­
za najwv7.sze gatunki, zaś w sp!"ledaży na 27-ktni-ei Marii, która wyszła z de kowe przewiozło denata do szpitala 
Jro.s?P 72 gr. za 10 klg. mu i gdzie ustal.ono. iż jest to Prtrus~-

• • • . nie powróciła. wicz zamieszkah· przy ulicy Stefat'1-
0trót nrzek~.zami pieniężn~mi od roku Mdduiac o zag:inieciu żony Petru- skici Nr. 2.). 

1930 s..;adł 10-krotnie. W reku 1930 na sewicz wyraził przypuszczenie, że Tak więc z POl"V\'Ższcg·o 'vvnika 
JedneO'o listonosza wynad;iło dziennie 50(1 j zbiegła ona z kochankiem. Zezna- naiprawdopodobniei prhnal Pietru­
-,„NlO przekaz6w, a obecnie zaledwie VO nie Petrusewicza zaprotokół>0wanc se\\ icza do rozpaczli w e~·o kroku 
-180. Dzienni~ listonosz nrzeka.zywał j i wsziczeto dochodzicnie. fakt porzucenia g-o przez żonę. Stan 
'50.000 zł. a obecnie 5.000-6.000 zł. Tymczasem wczora1 policia o- I 1~zo iest ciężki. 

łupem 2łodziei. 
z K ato,vic donoszą.: była iednak pusta. 
\V nocy po wvLiciu szyby w ok Sprawcy przeszli napowrót do mie· 

nie \veszli nieznani spra\vcv do m~c· szkania i skradli .-~ mtr. materiaiu na 
szkania Tózefa Sowy w Pszowie, ubranie męskie, ~ mtr. sukna ~rana 
naslepnic przeszli do korytarza · toweg-o, rY2 mtr. materiału siweg-o, 
przy pomocy faiszywych kluczy o- 2 obraczki ślubne i 40 zł. gotówką.. 
t\\·orz,·li kase pancerna, należą.cą. do Przy ()puszczeniu zabudO'\.\·ań zabra 
spółdzielni „Reifeisena" w Pszo\Y.e. \li ... psa wraz z łańcuchem, poczem 
Kasa zbie~li w niewiadomym kierunku. 

EDMOND SEE. 
l Dla innej jeszcze osoby śmierć p. Cre I ufnej, obecności mężczyzny, dbałego 0 o- l dzinę, gdy wtem odezwał się dzwonek te· 1 . - Przepraszam, że tak długo zosta-
hange stała się ciosem dotkllwym: p. Mar zdohleni:e domu ukochanej kobiety. lefonu. ,,;ilam p~ma samą ... 

P • j • J _ · d • b · "ł b '·I t k z ' k · d k • · · p · b kł k. t . P. Crehange zaprotestowała: opie Dl CZK a tmeału w m.u podąrzłe u U]awnk! a d . a Id ::1enac. ~ Je .nad. meł przestając ~n- - am ~y ac~y,d- rlzf. a se re ar - Ach! to bagatelka!. 
, , . g~a to'';lY• _ze o zy y, w~zyst ie po e.ir.zc , agaq1 wzroK~\~eJ, rgnę a. wyra_zy m~- ka - wzywa1ą mme o te e onu: A po wahaniu dodała: 

Pam Crehai:ige, tracąc męza, stv~un~ ma pam Crehange~ ~t?;e1 odtt}d. chodziło I ma•l za'!Tlarł~ JeJ ~a ustach,. bowiem UJ- I wyskakując z łc\ika, zarzuciła szlaf - J edne~o mi tvlko brakowało: 
l~owo młodego Jeszcze, obok głębokiego : 1\'J o to, by wy]asmc sprawę 1 prze!: o- 1 rzała w kąciku tuz przy ohre. napoły w rok i pobiegła do sąsiedn!e"'o pokoju. i.:·apierosów ! I przyznam także, że po-
bółu doznała uczucia, bardzo zb'llżone- nać się bądź o zdradzie, bądź o niewm- , ukryciu firanki, reproduJ.. ,Ję arcydzieła 1 p · · wyj~ciu p Creh:nae miłowała zwolifom sobie rozejrzeć sie za niemi 
go do ulgi. W ciągu całego życia bowier.;. ności n!eboszcz.yka. '! ntukl hiszpańskiej z XVI stulecia - Ma 0 _JeJ , ""c' ·~i" l,ip."'

0
„

7
„dk· wa.: wszędzie. w . nadziei, że i pani także pa-

• . • , • • i p d k d , ł . . ' h· d cl . k , . • ł . ponownie opanovvu • ~· ' ·~ „ "' 1· . l tl·· k b' I d . ' i. trapiła Ją dręcząca i meprzezwyc1ęzona ' rzypa e opO!Ilog Jej w zam1arac · onne z z1atwą - ,toreJ orygmu. zna)- ,,
1
• :. d „y os•„tnie zwatp\enla. 1, Ja;: wszys ~1e o te Y W 'ZJSte, 

d „ d • ' ' • C 'h d • d ' ł · · M l · • d k' my:i 1' usuną .... z us,_ t" · • 'ZVch czasach 
dza1;- .rosc, o pewnedgo. stopnica ?,1eusprawu~ ~am re an~e.k'o1'.ł1eb'z1~ a .s1ę1• zeb~· ar I c UJe sI~ w muze~m. ma ~yc .iem. I od , Omal nie osiągnęła ju7 tego, gdy zniena-

1 

- _ \\ita.Śnie···że nie _ odparła tam• 
1w1ona zresztą, g yz pan re ienge, za- hneau, po cięi IeJ o fozne1 c 1oro ie, za- Otoż w czasie iedneJ ze swyc 1 p ro-1 k 

0 
zy J·e

1
· nadal wędruJ· "Ce po poko~u t b ; N~ I ale 

· I" l · h. 1 
, d d · p ~ 'ł . „ • C •1 c ,a c • • ' '1' ' • a ez namys1 u. - ie pa ę we . angazo';any ;y 1cznyc i mteresac , spę- czyna1a wr.aca~, .o z row1a. ostan ... wi a 1y w tow~rzystw1e zony, p .•• rcnc.~ge za-! spoczęły na nkwielkim przedmiocie. u-1 _ O! dziwi mnie to! Tak sądziłam, 

dzał w1ę~szosc swe~o. czasu p~zy, pracy. zat;m. odwu;d.zi~ J~, z, ukrf'tą ~yś!ą zna- I chwycał się tvm obrazem, 1 ~lf'kroc pr:r~-
1 
mieszczonym na stoliczku \\rpobllżu ło7ka. , z powodu ... tej oto ..• 

Trudno Je?~ak kob~ecie p::izbyc ~1ę. demo bz1:~1a u me) pk1ch sladow bhsbch sto- or:hlł _na bulwarach obok ~1trynv, gdz e Była to popielniczka z rzeźbicr.e~o drz.e"".a Nie dokoi1czyła., lecz ·po G.hwili doda· 
na. z~z?rosc1 z chw1!ą, g~y r~z JUZ opa- mnkC'w ze zmarłym. , wysta,~10na była reprodukc1a, sły•met?.<: na dnie klórei, pod szkłem. zna1d"wała .:;ę I la z trwogą: 
nu1e JCJ serce. To te~ pani Crehange czę~ l . Pewnego popołudma zatem. wdr~oała arcydzieła, przystawał przed mem z podz1 fotografia placu św. Ma: l. 1 w \Venecji. - Mam taką samą, a raczej kilk:l 
st~ i;>rzech~dzfła, ~ściekł~ ~ap~dy dręczą-· i się na schody, pr?wadi.~~e na p1~t~ p11tro, we~. ~to .wie. m~że kupił k.iedyś tę fotn P. Crćc,h:i.nge drg-nęła, pornaj;-ic t.ę n'~- jedna!rnwych u siebie._ 
ce1 Ją ~am1ęt:iosc1, skł~maJąceJ Ją do do- · do skr~mne.~o m1eszkama .d.awn1e1s1e1 s~- grafię I. ofiar,o\·vał. Ją p. Ma:~meau, Az cze- pie!niczkę. s~ma miata w dorr~n ktlk~ 1- ,Zap:~nowało milczer:iie, pe.łne niejas· 
rhodzen, szpiegostwa itd. a zarazem do kretarki męza. Otworz..yła Je1 ,sama p. Ma~ go wyc1ągnąc mozna było rozne wmosh t:entvcznv1.'h oknzów. Pocllod~lfv z kier~ neJ grozby. Przerwała Je pa.ni Cuhange, 
~cen absurdalnych. I tineau. Poznawszy niespod1:1ewanego goc; Usiłujac ukryć swoie wzruszenie ::ianf manu filantropijne~, na ktorym panl mówiąc z wrogą i zaczepną, złośliwo· 

P. Crehange zazwyczaj zn!)sił to, cia, doznała odruchu z~złw1enia, przepro Crćhan"e ;.ryrzekła zdławf.cmym gło~~m: 1 Crf:h;111ge miala ta!(że s~vo}e ~io1sko. ~cią. . . 
wszystko z filozofią i raz jeden tylko roz-

1 

5Jła p. Crehan!!e za stró1 - szlafrok. i.a- M0 
, ł d f · f." ł Mni jej, powodując się małzenską galan- - I zaoewne także mąż m61 ofiaro-

• • · • , 1 - A l , C 'I - a pam tu a ną otogra Je s vnnc:>- · l ·~ . tk' potem poroz • · t
1 
·e1. ·c k ? gmewał się na dobre, gdy żona 1egn me- rzucony na ramiona - ecz pam re 1an- b M d I A , •• p · . !eria .. za rnpJi wszys. 1e, a . ~ ,: wa1 pa!ll ~ pop ~~1 z e • 

cpodziewanie wpad
1
a do jeq;o biura : tu~ l ue rx>wstrzymała uprzejmie potok tłuma- ~o 0 razu. ~. onnv z c zie~cmt; ozna1ę staw wł no c~:lcrn mieszbnm. pon•C!\':a~ - O, nie! - nieco za zywo zaprze. 

" . ',J k . ' I k.. H · k' „., , . d ł b I l tk ró J<', bo rnaz moJ zachwycał s1ę nt<} bardzo. bvł zrmiłowanym palaczem. Wszystkie; czvra P Martineau _ Kupiłam ją kie· tC11, na wi o Jego se uetar 1, p. enrv i czen, zą a a y re rnnwa escen a pow - • · . ·· • b' · tl · h t · ' · ' ' · 
!\!} t' d „ - t · · 0 by wp. a-

1 -Iła do sy„ialni j łóżl·a a sama u•fadłl\ - Wiem o tern, - z zupełną. prcAotą ! Nic. Zarczcrw0\va1 so ie Je ~ą z me • _ę dyś, nrzechodza.c obok antykwarjusza. 
, ar meau. osc przys 01ne1 so . , '· ,, ·' • • d , d · ł M • I dl t j rn 'nie która zn<1jdowała sic na stoh- K d l . t · dła w zwykłv szał, żadając potem od nie- ' przy niej. Pomiędzy obiema paniami pn- 1 ° powie zia, a. p. I artmeau. - a ego "': ·" · bi' 

1 
łÓ 'k < lamst\\'O jej wy: a o s1e a~ me· 

. bv J. a oddalił. Tym razem iednak roz toczyła sfe rozmowa, a każda z nich sta 1 ofiarował ~1 J'I. w nan-r;idę za drobną Pi a ku.„ ta~ IS ~o ~ a. „ rręcz_ne, tak .wY!'a~ne, że rozwiało o· ~ A - , A , „ • c , , . ł c' k- , . A ~ • I cę w srndz:nach pozabmrowych. Parną cr~han.:c . przeszedł dre~·-CZ statnte wątpliwości p. Crchanie. Rozej· w:;c!ct.:zył s11e rown~ez r>· rehange i po- ia a .1ę u ;,vc;; swoJ~ zmieSLame. _ ; ,., •1 . strnsz:iwCR'O ból11: m1ab w rekach m~~o- rzała się raz Jeszcze wokofo, zmieszana 
'1'1i;:rlzy ma•to?kam1 wybuchła scena -<w~ł O,czyw1sc1e z 01etyzm~m wsp?mman~ I \Y.. cL wa ~omy:. a a· , , , ·„ mvlnv dowód obeo~ości .m<;żczvzil v, w i zrozpaczona, i znienacka, niemal g-wał 
łowna. P . Crehange -- zresztą. - n:)anc p. Cr~hnn~e „ta!< ?obref"o 1 wsp~małcmv~! i --;:- Tł~imcocz:mc t? bizn11 zupdni; no_r 1 ty; 1 rroko;u, jc,;o zazvlośc1 - sto. unlww tn\vnie opuściła ten pokój, gdz!e odsto-
wała sie wkrótce i odt!}d pozostawił;i g-> nego' . Wysław1a1ąc zalety męza, p. Cre malme .. ~\· ~kazu10c rm na no;:ho.dzeme d,\ może cod;:ie1rnych -- z inn~ oso~10;,. d 1 

11
iio sie jej ukrvte ivcie zmartei?;o czto

1 

w sp0 koiu. l hnge n!epostrze?enie szpe!ah wzrck_lem 
1 
ru: ~.a dz1~wczyna1 o~~z~ła ~1 wiei: szcze-

1 
dornu, ktńr~j \yncsit swoje 11ahw1 i drob 

1
vieka. dzir.ki drobiazg-owi, stanowią_S('-

Niedługo. niestety, p. Crehan<!,"' rado po poko11~, ta)~suJąc meble i blbel?ty, nk · J ro,o. JYloze n:epo1<?Ję ~/:: mesłus7~11e ! 
1 

1 nr na wvlrn~cmn. . . . ,, . „ ~1u jego. własność. _Doznała . 'Wlfaż~n1a, 
wał się tą ciszą po burzy, b') a~al<. <l.po- by ~la spisu. mwentarza. Zrazu me odkry I Us-Jowała naw1;:tt:ac po1~o~me wate.~ 

1 
PowrM[l !.1r:1 w tcJ chw1li p .. ~~l une~u z~' utrnc1fo. i:ro, obecnie no raz dnu~!. 1 -

plektyczny sprzątnął go nar le, poPrąŻa· Iła me po<leJrzanego w skromnem otocze- rozmowy wyp~·ty'~~ła_ u~rze3m1e p. A-r.,.Jarti 1 11derzyla 111i::z.wykta blodaść JCJ gościn. mestcty -· n1eodwołalnle. ~ , 
jąc je!{o tnwarzvszkę w hłobie i żalu, niu, gdzie żaden szczesrół nie zdradzał po! ncau o szcze2oły JCJ zycia, stosunki 1 ro· l C:zęor.i;ła ! 4„1qią~ ~ M 



„c -.-;:--SP O R T .----. llEllENllY lłUCH W HELENOWIE+ RA.DJO-KĄCII~. 
Kraków zwyciężył Łódź. RASZYN, v.·torek. 

4. 11 .40 Przegląd praisy polsklei. 11,50 Kon. 

Liga we mgle niepewności. 
Kto zasiądzie na tronie mistrzowskim? 

Wizyta Jędrzejow~kiej i Dubieńskiej 5: 1, lecz para krakowska wyrównała i dla komunli'kacji l-0tniczeJ 11,58 Sygnał czas. 
w Lodzi wypadła b. korzystnie. Szczegół- .1dężyła ostatecznie w dwóch setach. 12-05 Program na dzi~ń biei. 12,10-13,2.'J Plyt}' 
nie Jędrzejowska imponowała licznie ze- Gra mieszana: Jędrzejowska, Grobman l5.40 K()tnunikat gospoda.rczy. 15.SO Chw!llka 

branej publiczności swą wszochstronnością - Cramerówna Steinert 6:3 6:2. W I01tn. i przeciwgawwa. 15 55 Komunikaty. 16.W 
W ' r_ od · h 1• dn" h ' 1 Przegląd najnoiwszych wydawnictw omr'.wi 

czora 1szie mecze . v.c.wór~e teJ. powsta~y do rozegrania w grze, doskonałem skracaniem piłek, siłą g zmac popo u iowyc rozegrano n1 : rof H M , ··~k' 16 15 Od t dl • 1 
orzyniosfy Jesicze wieksze mintereso- JC5;zcze n t d , d w ·k 'l I · d I tk ' ' I ' P • · IQ\SCi~ .,, • czy ·a nauc?;ycie. " as epuJące meoze: u erzeń, 1t . ym 1 poszczego nyc 1 spot stęp~Ją,ce a sze sp,o ama: sm. g' e pan: 

1
• p. t. .,Rodiiina i świat społeczny" wyo-Jos·1 D 

wanie oraz mocniej zagmatwa?y już cięż- WARTA t lk nr · k k , b ł · s· l , J d o b k p l 6 4 6 2 J d „ gra y o z n airsza wian ą an y y następujące: mg e pan: ę rze . u iens a, osse to,wna : , · , ę. rze 1·. tt. Radlińsk". 16,30 Płyty. 16,40 Odczyt z K•. a 
ką sytuację. Charakterystyczne jest, że W · p 6 6 o p I C 6 I 6 2 " W arszaw1e. 1'owska- osseltówna =4, : • O'iSe • 1ow, ska - ram.erowna : ,' : 1 gra 1 kowa. 17,00-17,55 Pop0!. •·once.... symf. 'J-
stan taki jest u góry i u dołu tabe1!. CRACOVIA G 22 s edl " '" p 0 wczorajszych mecrzach Warta za- . ~ ' : .r~a z pp, w i cach tówna w pierwszym secie dzielnie rrze- mieszana: Jędrze1owska, Stemert - Pos przerwtie (okoro 17,25) kom. dla żegL i ryb<t 
Jela w tabeli pierwsze miejsce z dobrym 1 LegJą W _Kralrowae. dwstawiała się swej lepszej przeciwniczce seltówna, Grohman 6:3, 7 :5. Wynik to- I ków. 17,55 Program na dzień nast. 18,00-18,5' 
~tosunkiem bramek. za nią dopiero idiie POGO N gra z Wisfą w Krakowie G~a, podwójna pań: ,.Jędrzejowska, , Du- warzyski:~o meczu kobiecego brzmi 4=.~ 1· Muzyka lekk~. W przerwie: Wiadomości bieżact 
Cracovia z 1 punktem mniej. takim nie- Ruchem we Lwowie. b1enska - Cramerowna, Posseltcwna na korzysc Krakowa, przyczem spotkame 

1 
tR,ss R_ozm~~toścJ. 19,15 Kom. Tow. Zach. d o 

omal sam~m stosunkiem bramek, lecz ŁKS gra z Garbarnią w Krakowie 9:7, 8:6, Łodzianki stosowały Dubieńskiej z Cramerówną nie doszło do I Hoo-0wh Kom ~v Polsce. 19,20 .. Bleża.ce w i:ido-
posiada o jedną grę rozegraną mniej, czy Legją W Warszawie. dobrą takt:yfrę I skutku. Impreza wcz.orajsza odbyła się na mo6.<:I rolnicze wygf()Sf p„ J. Pldtek 1~.:,o 
]. t dal '] . k dT..A . d r u d~t t b l' ó . A. t ł . ' J • • b' , k \VT , , , Lod . , Feljetoo muz. z Kra.kawa. 19 45 PraSO\\,v \ e na Sl me an _y'UU]e o czo owe· Vill a e I r wnie.c. wy worzy się i gra1y przewaznfe na Du 1ens ą. w J zakonczeme sezonu tenmsowego w ZJ, D· . 'k R .., . "" 00 2200 K, . t 
go miejsca i tronu mistrzowskiego. taki stan, iż trzy zespoły: 22 p. p., Polon. A - d 'ł - · uenm a<u1owy ,u. - · on cer no-pu · 

Pogoń znajduje się w identycznej sy- )a i Czarni zagrożone są nadal spadkiem. pierwszym se<:ie prowa zi Y JUZ nawet - la.rny. 21,00 W1adomośai soortowe. Zl.Oti Doda 
4uacji z tą tylko rótnicą, że jej stosunek Wszystko przemawia za tern, że poieg- tek do Pra~. Dz. Radi. :Zł.IO D. c. koncer:u. 
bramek jest o wiele ~Orszy od W<i r'v i naia. Ligę Czarni; zdecyduje tn jednak Sport w kilku słowach. 22.00 KW!adirans liter.: 01>0w q~dan ie Kl. .Juno· 
Cracovii, mimo to, biorąc punktowt• : "'.V mecz pomiędzy 22 p. p. a Polonią, który szy • Szaniaw5 kiego p. t .,Orabnrz ki;iątek" 
nież jest poważnym kamdydatem do 1 ~ - 1 odbędzie się w najbliższą nied-zielę. l tu W niedzielę wstał rozegrany w Pabia W dniu wczorajszym odbył się w Ł o- 22· 1.5--22·55 Muzyka ta11rczna. 22.55 Urzęd. 
tułu mistrza. Spe>dziewać się należy, że może zajść wypadek równości punktów, nicach na boisku Kruszendera mecz to- dzi tradycyjny „biel? za lisem" , w któ- kom . P. L M. i komunvkat policyjny. 23,00 -
pomiędzy temi zespołami rozegra się o- wówczas stosunek bramek wypadnie na wairzyski Kruszender - Sokół (Pabi ), rym wzięło udział ogółem 20 jeźdźców 23·30 Muzyka taneczna. 
statt;czna walka. Walka ta będzie naj· niekorzyść Czarnvclt. który zakoti.czył się po ckkawej i zażar- <w tern 10 oficerów i 10 Jeźdźców cywH-
1>rawdopodoł>niej do ostatniej ch\vili bez Jakby nie bvlo. mecze ligowe w roku tej wake zwycięstwem Kruszeendera w nvch) Impreza należaita do udanych, 
rezultiitu i ostatecznie stosunek bramt'k bieżącym zmuszą Ligę do zastanowienia s~osunku 2:1 (1 :O). przyczem za zwycie:oce z.ostał uznany 
rozstrzygnie o zdobyciu przez jedną z się nad dotychczasowym svstemem roz- Mecz towarzyski Ł TSG - Krusze- kpt. Gaj. którv oierv.rszv dogonił lisa. Oo 
tych drużyn mistrzostwa. I grywek, gdyż tak ,góra jak i dól wyraź- ender, który miał się odbyć w Pabjani- spodarzem „pogoni'' bvł mjr. dypl. Szla-

ŁKS znajduje się obecnie na czwar- nie nrjentują się, iż w dalszym ciągu sy- cach w sąl>otę nie doszedł do skutku. szewski. 
tem miejscu i według: wszelkiego praw· stem ten nie utrzyma się, albowiem przv Mecz o tytuł mistrza kl. B w pHce W niedzielę na zawodach hippicz.nych 
dopodobieństwa miejsce to zatrzyma do wyrównaniu gry w grupie czołowej i po- nożnej między Widzewem lJ a Makabi w Poznaniu por. Dębski - Nehrlich usta­
ko11ca rozgrywek. chyba. że nastąpią dziale Ligi w roku bieżącvm na dwie f:akończył się zwycięstwem Widzewa w nowił na swym koniu ,,Polusie" nowy re­
przeróżne dziwy w postaci zwycięstwa) części, co wyraźnie się uwypukliło w ta- stosunku 2:1 (;~;l). kord Pol&ki w wysokości branych przesz­
Warszawianki na.cl Wartą, 22 p. p. nad beli, system ten jest mocno krzywdzący. W dniu wczorajszym został rozeg:ra- ków. Mianowicie por. Dębski osiągnął wy­
Cracovią i Ruchu nad Pogonią. Wów-

1 
Jedna bramka, a raczej jej ułamek, mo- ny na boisku DOK towarzyski mecz pil- sokość 195 cm. tj. o trzy cm. lepiej od 

KOENJGSWUSTf:RH.\USE!'o{, wtorek. 

14.90-15.00 Tr. z Berlina. 16.30-17.30 Kon· 
cert z Li!pska. 17.30-17.55 P rof. Ju<>t: „,Zwif'­
rzę a świat". 18.00-)8,?5 Dzisieisza pr<lng'l· 
g!ka muzyczna. W'lltęp wyg•lo~J li . Connor. 

Ki.erown. muz. pro~ f . JOde. 19,00--19.25 Steno­
grafjJ dla r,aawans<YWanych. 20.00 -22 IO Tramnr 
z Berlina. 22,~-24 ()() Knnc0r·t z Ham"11rga. 

WIELKI KONCERT N i\ DZIECI 
OCIEMNIAł„E, czas przy wygranej t.KS-u z Garbarnią 

1 

że zdecydować o tytule mistrza i skreś- karski między Ł TSG a Turystami, ldó- dotychczasowego rekordu. 
1 l egją, łodzianie wysuna się ila drugie :eniu klubu z Li~. ry zakończył się zwycięstwem mistrza W meczach piłkarskich rozegranych 
I b t · · · 'ód k ' · kl A t k 2 1 w· " Staraniem Komitetu O-piek0i nad Dziec u rzec1e m1e1sce. 1 z ieJ asy w s osun u : . szy- w dniu wczorajszym w lura1·u, w Warsz.a-

jk- b k' d• · · to i'e kiem Ociemniałem - odbędzie sj(l_, w Fil-s ie ram 1 pa tV w p1erwsze1 po w · wie Legja pokonała komb~nowany zespół h . . • k 1 . 2- b 
0 

C • b • k k k• • d • ? natomiast w drugiej połowie pomimo ład G . d . M k b' k 12 0 (5 u) armonJ1 we w.0rc c n1a n . m. zyz y rezygnac1a ra OWS Je.) fUZYDY • nej grv Turystów i częstej ich gościny za'§1~~J~niia I~ :r:n~s~~=~: zuMar~'mon~er~ godz. dS,?O .wi e~zór . w
1 

ichlki koncert na 
'J pod bramką ŁTSG. wynik pozostał nie- 2 2 rzecz z1ec1 oc1em:w1 YC • 

Zażarte walki w kilku miastach. zmieniony. Bramki dla zwycięzcy zdo- : . . . , I Udział w konce rcie bior(!.: słvnny 13 
. . . , był Voigt, dla Turystów - Króhsik. Sę- . Na .śląsku wyniki me~ow były nast.ę~ -letni skrzypek wiritl'l7. ~· Marceli NPum il 

W dnm wczoraJszyrn zostaly rozegra I którzy g-órowah nrzez w1ększą,czcsć me cizia p. Szvttenfeld 
1 
pu}ą.ce. Orz.et - A~S. 1.0, IFC. - Ch.o Jer, odznaczony na 1\f1P0zvn1rorlmrvm 

,ew kraj~ następuiace mecze llgo\vc: czu nad stalJo dvspo~owan~ Wisłą. Z~'ta W dniu wczorajszym odbył się nasta rzow 2:1, Oe Katowice - Kol. KL Sp. 1.0. Konkursie Skrrzypków we Wiedniu, kt6-
acza atak 22 p. ~·miał SWÓJ dobry dzier djon:e Widz. Man. meoz lekkoatletyany w dniu jutrzejszym rozpoczyna się w ry między innemi odegra piękny koncert 

WARSZAW A. . . i pał b. sku~t.ecz~nie. Przed przerwą ,br~"! WiMa _ Makabi, „ który. ~akończyI się\ Poznaniu treningoV'iry obóz pięściar&ki, 'iJO D~moll Wieniawskie!!o oraz inne utwory 
Polonia - R~cb 2.1 (O~_O). . ki_ dla. Z\yy..,ięz1.::v _zdobvh Sro?zvnsk1• 1 w ogólne.i punktac11 wymk1em 68:43 na którym zostanie ustalona ostateczna re- 'kllasyczne. 

l(o.zeg~any na boisku Pol.onu mecz _lh B1~~a~~k1 po .1. zas PO pr~erwte Owo?· korzyść Makabi. Mecz odbvł się wtaści- 1 prez;entacja na mecz bo.kiserski z Niemca- Kon<:ert uświetni swoim ~piewem zna-
gowy międz~ stet: P?lonią a śląskim dzmsk1. Sędlztowar P. Guhcz. wie tylko w konkurencjach. m~skich,l mi w Dortmundzie. Dowiadujemy się, ue ny tenor liryczny r. Eugenjusz Szumnich 
~uchem. zakonczyl się n1eznaoznem zw,v. K~Al(óW. gdyż w konkurencjach żet1sk1ch wobec na oMz do Poznania z pięściarzy łódzkich odznacwny na Międzynarodowym Kon. 
c1ęstwem g?SP?darz~. którzy przy~tąpilt Wart~ _ Cracovia 1 :O (0:0), I nie~ta"'ienia się lekkoatletek WiMv. za- zostali zapro<:zcni tylko Chmielewski. kursie śpiewaków we Wiedniu. P . Szum-
do FV z ~1c~k1m ammuszcm .. W P!erw- Me n 1 . ł d iez kl . k wodn. MakaOJ zdobyły \VSZY"tkie pun· Garnczarek i SHbbe. natomiast Konarzew- pich wykona szereg aryj operm·:ych, 
sze1 połowie zadna ze stron me umie wy c~ a e~a .0 n , wy e cte a~ kty bez walki. Wyniki w poszczególnvch ski i Leszczyński udziału w obozie nie we- międ'Zy innerni słynna arj.ę opery „StraST.· 
zyskać do~odnych sytuacyj podbramko„ wych 1 emocionu1ącvc~, prow~dzor.y konkurencjach bvtv następujące: bieg ny Dwór". · 
wych i zdobvć bramki. Dopiero w 5 mi- przez ~ały czas w szybkiem ten:mie, trzy 100 m· 1 Kaptan (M) - 12 s 2 Laufer zmą. Pozatem na procrram koncertu ł · 
nucie drugiej polowy Malik zdobywa dla t~ail .w1dzóV.: od poc~a,tku d? konca w na· (M) __ · 121 . bieg 1500 m· 1 L~~fer 11 (M) (-) W grach spo;rtowych o mis.trza- się 'Pm<lukcje "' z oz~ 
Polonii DfO\\'adzenie. W 18 minucie Pe- 1~1ęcm. w. p1erwsze1 poło\\il~ i;ra toczvta .:._ 4 58 i Nepel (W) - ·4.59: rzut kule~: stwo kl. B i C, które odbyły się w soho- wokalno-muzyczne 

.
terek wyrównuje, poczem przez dłuższy sie ..... zc. zmie~mą przcwa~ą. 1;ctnak i~dm~ 1 zaie~ski (W) _ 10.26 m, 2) Dereczvu- tę i w niedzielę w Łodzi, ważniejsze wy- wykonane przez chór Sto~varzyszenia 
~zas Polonia przeważa, bv zdobvć w 37 ~ uir~~vn me .mog-fa zd!Jbvc bramki. \\· ski (M) - w.oz· tv:cika: I Anikieiew 11 iki były następujące : w hazooie kl. B: Urzedników Skarbowych po<I dyrekcja 
min. dccydują~ą o zwyc.ic:stwie bramkc 'ku:lukg1e1 ~.ol:)W!eh Cracovia .zaprzepasz~za \(W} - 3 m, i Oo~ (W) - 2.60; bie!~ 110 • Makkabi-Sztern 6:0, 'Iriu.tnf-SKS 5:0 (v. zna.ri'ego kompozytora prof. Karola Pros= 
przez $u.:!1eclJie)?o. Sędz!ował dohrze p, . ' a św1etnyc. momentó? p~dbramKo - mtr. płotki: 1 Laufer 1 CM) _ 19 sek.,! o.) Tytuł mistrza w hazenie ma za- naka. 
Wardeszkiewicz z Łodzi. wych. Pod kom ee w 40 mi~ucte Szerfke I? li . <W) _ 20 ~· bieO' 100 m: 1 Lan pewniony Makkabi. Koszykówka żeńska Ze wzo-Jędu 1 . k . . b bi 
t WóW itrzela dla \Vartv i?:łówka 1edvna dccy- - eiman - " • .,... . , · I kl. B: Sztem-Wima 5 :4. Koszykówk'1 ? ~a ce• Ja 1 oso Y 0

-
, • . • ( . ) du· :e 0 zw ci stwie bramk S dzio :er (M) - :J7.6 s., 2 Kammsk1 (W) - 1 II S S rące w n1m udział, koncert wywołał zro-

W
Po.1'on _- ~arłbar~iaD2:1 ~-O .ł w~~: Słomczy vęn'ski którerroęo. rzPCezenia 5~.4 s.: skok wzwyż: 1 Anikiejew (W) męska k. B. -K - KS. 35:29. Zwycię- zumiałe zainteresowanie wśród wsz)~stkich 
p1erw~ze1 po owi~ ·.°~on _gra a na „.ł . : , ,.. . ; ·. ~ ··- 1.50 rn, 2 Lauenburg (M) - 1.45: d ysk stwem tern IIKS zapewnił sobie mistrzo- sfer snołeczeń&twa łódzkiego. 

w rasnem b'1Jsku b. ambitnie 1 miała zna- wvwo \'waty krzvkt 1 protesty widov,; m. 1 K 'k k' (W) 32 40 m 2 Oere- stwo grupy. W drugiej grupie pierw1'ze B'I t d b . k . F'Lh 
. . . „ . A I· est ows 1 ~ • • . ·„}.ń S Mł d . p k . ie y o na yc1a w r t 1e 1 ar-

czme w1ęce1 z grv. mz Oarbarma. ta\ czvński (M) - 27.20; sztafeta panów mieJsce zaJ'i?R' tow. 0 'ziezy ols ieJ. monH w cenie od 0.85 !IT do 7 zł 60 o-t 
gospoda~zv ~o eh.wile s!warzat pod h.ram TABELA LIGOWA. 4 na 100 m: t Makabi 50 s„ 2 WiMa ·- " . - "' , 
ką p~zec1wnika nie~E-zp.1eczne wtuac1e '!' 1. Warta 21 Z7 S4:35 50.6. w konkurencjach męskich zwvcię- ---------------• 

"rym ku c.zego Ma~1as zdo~vł. dla swy ... h 2. Cracovia 20 26 51 :28 ży!a Makabi 44 :43. Panie uzyskały na- ·.--~---~"""' .:::....·~~ / ... /'~~"'!'!' ..... '-.· .... · -bar~ dwie bramki. Po zm1ame str~~ ~r .3. Pogoń 20 26 31 :21 '5tępujące wyniki - 100 m: 1 Russó':'na / / ......_~ 
tuac1a wvpadta na korzv~ć 9arbai:1,1. 1ed 4, Ł. K. S. 20 24 43:27 {M) _ 15 s. przed Sztajnówną - b.4; 
nak dobr~ ~ra .tyłów Po~om para!1iowa- 5. Legja 19 21 33:21 skok wdal: 1 Sztajnówna 4. 18 m przed 
!a wszvst~r~ memal atakt k.rakow1an, któ 6. Ruch 20 20 31 :27 <Jrajzarówną _ 3.95; rzut kulą: 1 Lew· 
rzv zdotal1 zdobyć .tvlko 1edną bra1:nkę 7. Garbarnia 20 18 37:35 kowiczówna _ 7.52 m przed Sztajn6w- ~- --~--~„::;~~s~~ 

Teatr Miejski - pop. Ciroe; waecz. Mariusz 
Teatr Kameralny - pop. Lichwa mieszkania 

przez Mauera. Sedz1owal p. Kurzwc11. 8. Wista 19 18 32:39 ną _ 7.30 m. ~....,~~-_:::::: ... 
SIEDLCf.. IJ. Warszawianka 19 16 23:44 ---..--~tiim::l!Rlllms____ --...... wa; wiecz. „UmHowany Leopald". 

?2 p. p. - Wisła 3:0 (2:0). 10. 22 p. p. 19 1E 30:42 --
Mecz zakończył się nadspodziewanie 11. Polonia 1~ 13 24:47 

'\\rysokiem zwyciestwem wojskowych. 12. Czarni 20 12 17:40 

Legja. - Podgórze. 
Kto 'Wejdzie do lłgl? 

Drugi półfinałowy mecz o wejście do ~órze zakwalifikowało się do finalu, w 
Ligi, który zosta!t rozelZt'anv w dniu wczo którym spotka się z Legją poznańską. 
rajszvm w Przemyślu między Podgó· Pierwszy mecz finałowy odbędzie si~ w 
rzem z Krakowa a Polonią z Przemyśla niedzielę 30 b. m. w Poznaniu. Sedziowa/. 
zakoilczył sie z;wycięstwem łepszeg:-, będzie dr. Lustgarten z Kr.ak0wa. Mecz 
technicznie i szvbs.zego Podgórza w sto-j rewanżowv zostanie rozegrany 6 listo· 
sunku 1 :Z. Dzięki temu zwycięstwu Pod„ pada w Krakowię. 

IGllłAIZKI Z „WAlłlZAWIAllKĄ". 
Niepewny mecz Czerwonych. 

W dniu wczorajszym odbył się szawianka nledług-o potem wyrów­
na boisku ŁKS-u ostatni mecz ligo- nu te ze strzału Kotkowskiego. 
wv bieżą.ceg-o sezonu w Lodzi, w Przed przierwą. LKS zdobywa dru­
kt6rvm ŁKS pokonał po niezwvkle g-ą. bramke przez Sowiaka. W dru­
zażartei wakc Warszawianke w sto e-iej połowie Kotkowski wvrównuie 
sunku ~:2 (2:1). Pomimo znacznej przewa2'i fodzia -

W pierwszej połowi1e gra żywa nie nie mogą. przez dłuższy czas zdo 
lecz chaotyczna, bvć zwvcieskll!i bramki. Dopiero na 

(orzvnosi prowadzeniie LKS-ow· kilka minut przed. ~ońcem mJaie s!(' 
(przez Króla w 1~ m.), lecz War- t~ Herbstre1ch-0w1 1 me~z konczy s1e 

meznacznem lecz zasłuzonem zwv­
ciestwem {?"ospodarzy w stosunku 

Kupon bezpłatny 
dla Czytelników „E cha" 
Okaziciel niniejszego kuponu przy na­
byciu jednego biletu do Cyrku Sta­
niewskich otrzymuje przy kasie drugi 

~ :2. Sędzia p. Arczyński. 

Rejestracia rocznika 1912 

bilet 

W dniu jutrzejs.zym t. j . we wto­
rek, winni się zgłosić do spisu poborowi 
z terenu IV lromisarjatu P. P.1 o nazwis-

b I I l kach na litery A. B. i z terenu X komi-
e Z P a n e sarjatu P . P., o nazwiskach na litery L. Ł. 

Kupon wdny w dniu 24 pa:!dzlemika I M. N. _Q. P. · 

--11••-p•n•e•d•s•ta•w•i•e•nł•o-wł-ec•z•o•r•o•w•e.-„1 -oo-

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dnia 28 b. m. od godziny 8-ej rano 
roZ'.ł)oczyna urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21 dodatlrowa komisja po­
borowa dla PKU. L5dź-Miastdo II. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1911 i starszych, którzy dotychczas 111ie 
stawali przed komisją poborową i nie ma­
ją uregulowanego stosunku do słu~by 
wojskowej, a zamieszkują na terenie 1, 4, I 
6, 7, lOJ 12, 13 i 14 komis. p. p. i otrzy­
mali imienne wezwania ze Starostwa 
Grodzikiego. 

NAKŁADEM 

Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 

wyszła :z: d:ruku 

Narkoza Miłości 
Stanlaława Bala 

Do nabycia we wsz1stkich księgar­
niach. 

Nie pijcie 
surowej wody! 

Biuro d•lennik6w i ogloaaeń 

-~ 
PROMIEN'' 

••· M. o„bkHHld 

Łódź, Piotrkowska 81, tel.112-98. 

Z inie• 1·eo pdi:z:ie111ika r. l>. npr•­
wadsiło dział pism fraacaakieh I aDtl•lsldall, 
na kt6re przyjmuje Lukaw• Zluula wncl· 
klei prnumeraty, oru rak doty1bcn1 na 
w1:1:y1tld1 krajowe. 

Ponadto pesiada na 1kłalłsle iuł-y wy­

b6r iuronll mód. 

BEZKONKURENCYJNE PLACE 
Tanio ł aa dogodu-ycla wi<r•nlr.uh t-yiko w J11lj1uwie I Marysinie lll Jut ai~wialka ilołć 

PLACÓW pozestała w JUWA.NOWIE, u ul. Gea Sowió.1k1efo, place 1 luem i na Lanfó•k•, Rów•let 
prawie pray 11ko,u1ai11 śwleh parcelacja terenów od •L Łasciewn•clllej at do ton kolejowe10. 
L 1u1,c •i• a e.iuem, id1i~•Y aa ręk11 kupuj1,c11mu, oddal1,• a• plac :ra motlhria aa!taó.n• cenę 
i na dłdsu rozphit,. Ch,tnia •ddela lnformu:1i 

,,ZARZĄD OOMIHIMUM JULJA"OW- MARYSlrt Ili" 
w ł.odzl, •I. Piotrkowaka 10&, teł. 225-88 

w nfedzial, i lwięta 1prndat edl>yva •i• pr:ay ul. G111. Sowiń.li1i eio li. 

Teatr Popularny - Tari: na dziewczęta. 
Teatr Melodram: - Królowa przedmie-
ścia. 
Adria - Wiatr od morsa. 
Capitol: - SzanrhaJ exprcss. 
Casino: - Mata Hari. 
Corso - I W obronie prawa i honoru. Il 

Dziewica Orleańska. 

Czal')1: - I, Ich dQl!a 1 niedola, (filip i flap), 
li. Indyjska krew. 
Cyrk Staniewskich - Wielki pre>gram cyr. 

ke>wy. 
Grand Kino: - ICochal rrmie dziś. 
Jar: - Sałatka Jesienna. 
Ludowy: - Broadway. 
Luna - Lił'.anka choe sit ronrieść. 
Metro - Ułani, ułani, thłopcy malowani 
M1moza - Glorja. 

Oświatowy: - Dla dorost W tajdze S:vbl· 
ru; - dla młodz. Walka tytanów. 
Palace - Miłoj~ dofu!kiego kozaka. 
Pan - ~wiatła i cienie macierzyństwa. 
Przedwiośnie - Odwieczna pieśft. 
~aldeta: - CzaruJ•cy chłopiec. 
Resursa - Zemata nietoperza. 
Sztuka: - Dwa serca bl!lł w waloa takt. 
Splendid: - Gros pustYDL 
Zachęta - Romanse eygalulkie. 

ra z~otowat iYtrn na 1~ia~ 1 
Krupnik, 
Pieczeń z kapustą kwaśną i kluaki {ko· 

pytl<a), . 
Borówki. 

WINSZUJ El\1 Y. 
J ull'O: Kryspinowi. 
W schód słońca 6,15 
Zachód - 16,27 
Długość dnia 10,10 
Ubyło dnia 6.41 
7)dzień 44. , ___ __ 
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SZTUKA llE SIEDZI w DlłEWllE. w dł!!.=~=.~~~!ny!!~!:!k6w. OBRAŻLIWY SEN.--. 
,, r • k• 

Marsz śmierci wielkiego muzyka. Plagą Paryża i wogóle Francji jest Awantura sp1ewacz 1. 
· Inn nap'wek Mtodv Niemiec Kurt Eiler bvł za· Sławny muzyk włoski Pa~ini (uro- większą poprawnością. ym :·11:v.:.m psot i · 

L 1732 k Gen • ilik 1·akiś zamienił Puaninfemu l"·O'O wspa Nietylko kelnerzy, ~jerzy, czy tra- chwycony Paryżem. Przvjechał tu po-
dzony 27 paździ·emi'u ro u w ui, <:> -~ garze ale szoferzy, a nawet

1 
kondukto- u·z pierwszy i wszvstko mu sie podo-

śpiewata, a że bvł zmęczonv. wiec. 
przymknąt oczv i... zasnął. 

Obudził ~ przeraźliwy okrzyk. z:oiarł 27 maja w Nicei) był oryginałem za niałe skrzypce, podsuwająo mu h«>zwarto- rzy tramwajowi czekają na napiwek, bata: u!.ice, dornv, ludzie ... I kobiety. 
równo jako muzyk jak i jako człowiek. śriowy instrument w przypusz=.:·~'lm, że i żądają go natarczywie. Tak, przedewszystkiem kobiety! 
Osoba j.cgo jest przedmiotem licznych opo- artysta się skompromituje. - Ci w&zyscy Judzie mieli ostatnio Z.wtaszcza jedna. 
~·!.~dań i anegdot. Paganini wszedł na estradę, obejrzał przykrą niespodziankę. Byla to mała „midinetka" Odette Flo-

To artystka, ujrzawc;zy sp1ącego, ..ira­
żona w swej dumie, zaczęła go obr.11cal 
stekiem wymysłów. 

Razu pewnego Paganini był obłożnko 1.1krzypoe i rzekł: „Szanowni państwo, widzę, Jakaś grupa ludzi rozdawała dobro- ry. Pracowała w jednym z maR:azynów 
l · · k' •Ie cóz' to były za napi·w 11a rue de la Paix, a wieczory miała wol-cbory w Neapolu i skompo'aowal marsz ża ;~ ktoś chce mnie wprowad7!.S w an1b<ras, wo nie nap1w 1, a -

lohny dla swego ojcowekiego przyjaciela zabr1mo mi moje skrzypce, le•,z eztuka nie ki? n~. 
P. k • d Ą · był chory 81·edv w drewnie i etrunach, ]„c.,. we mnie"· Po oddaleniu się ofiarodawcy, okazy- Spędzali je razem. . 

gen. mo, tory wpraw zie nie ' wało się, że monety nie były, bynajmniej Pewnego dnia, Odette zaprowadziła 
lecz ··hwycił smyczick i zagrał jd.k z,~ykle. ru franka.mi. swego nowes;;o przyjaiciela do jednego z 

gorqc<J pragnq.l śmierci. downie. Były to metalowe krążki, opatrzone z małych kabarecików na Montmairtrze 
Kompozycja jednukże niic doszła do rąk Kiedy Paganini zmarł w r. 18i0, biskup obu stron naipisami. Właśnie gdy wchodzili' na salę po-

adresata, który zmarł, rażony parali.:Dem w i:tire)ski odmówił mu pogrzebu kościelnego, z jedne.i strony był napis: ,,Niech ci pisyiwe.la się jakaś, niepierwszej już 
chwili jej wykończenia. Wobec tego 1'lga· re 1•;Eważ nie był u snowiedzi. Syn jego płaci twój pracodawca". ~ drugiej zaś: młodości 
phii wys!al utwór innemu przyjacielowi zwrócił się o interwencję do papieża, Jecz cln „N aniwki to jałmużna!" śpiewaczka. 
Genueńczykowi Antonio Botto człowiekowi pi1cro w r· 1896 zwłoki Paganinfeiz'o z'n7o- Hojnvmi „ofiarodawcami" bvt~ człon- Znała ona Eilera. Wiedziała te jest 
bardzo uczonemu i sławnemu· Zanim j~d- ne zostały definitywnie na cmentarzu w Par kowje „Li.lri zwalczania napiwków'• ktć- I Niemcem. 
oakże menusk:cypt znalazł ei.ę w jego rę· mie. I ra zawiąza!a się obecmie w Pary~u. Kurt Eiler nieb~irdzo rozumiał, co 
kach, zmarł on również nagłą śmiercią. Pa 
ganini niepróbował już dalszego szczęścia 

- Cóż to za skand a 11 Taki Szwab! 
Przyszedł tu, żeby obrażać 

francusk!e , ~ob1et'!)/ 
Spi, kiedy ja śpiewam I I to ja. Ja, 

która straciłam na wojnie brata I 
Te słowa wywad}' wrażenie w sali, 

w której większość była już podocl. 
eona. 

Ze wszystkich stron rozległy się wro 
gie głosy przeciw Niemcowi. 

Nagle wy11tąplła na widownie m~ła 
Odette. 

ae ewym marszem żałobnym i 
rzucil go w kąt. 

Mistrz komponował bardzo dużo, lecz 
tylko nieliczne kompozycje zostały wydane 
druki<?m. Gral na swych koncertach pra 
wie wył11cznie własne kompozycje. nie moż 
tta było go jednakże nakło'aić do spisania 

Przejrzawszy w mig sytuację, i hoiąc 
się o swego Kurta, postanowiła ratow11ć 

Niebezpieczni kierowcy. ~~. zapomoca niezawodne] broni: dcwct· 

KTO NIE MOŻE BYC SZOFEREM? ~~-raw~·:~~-aż·„.;:·'~D<h--~; 
lch, p·onieważ 

obawfal ·~· 
Choroby, które sprowadzają katastrofy samochodowe. 

I I. J ·k ... 1'e1'szyc' 1Ąlosc" katastrof samocho ni'esienia si"" ciśnienia krwi i powstania wy by inni skrzypkowie go nie naśla1 owa 1. a ;mn " 
z J. akł łatwością komponował, dowodii epi dowych . , . . . . . • broczynek w mózgu. Niebezpiicczeństwo to 

d b t J·ego na dworze w Luc- Oto zagadmeme, ktorem zaJmu;e się me grozi zwłaszcza ludziom starym. 
ro z czasu po Y u , . d N' I O h · · · b 

d . tr mywala ksi,.,żna Eliza, tylko techmka, ale i me ycyna. ie u ega so y cierpiące na migrenę oraz oso y 
ca, g zie go za zy " b . l . , . .. . . . I h d b dl' t . . · N I Bonapa-·~ Pewnego I ow1em wątp ;wosc1, ze przyczy'.a'! wie u o ar zo po u 1wym sys erme naczynio-
11ostra apo eona ~.,.,.. • . . ł . k ( · • · kł • • • d b 
-2-· k { · · ' · h' usłyszeć kOOlcert wyptidkow Jest me maszyna, lecz cz owie . wym poznaje si~ Jego s oanosc1 o szy 

A WlfiC uwaga I Kto cierpi na j.cdnt z 
tych chorób, ten 11iech nfo prowadzi sam 
auta, gdyż naraża siebie i innych na niehez 
pieczeństwo I 

Ale chyba, pani już to przebolała, bo 
llądząc z wieku pani, mogła pani miel 
brata tylko na wojnie w r. 18701 

\Vybuch §miechu obecnych urato­
wał Niemca od przykrości. 

--oOo-

Przygoda wojenna urzędni~a pocztowego, 
WJ.la s ęzna zyczysa so ie . Ą . • . k' • · · · · hl. t • • ) • 

kr l lt Ą P-'n•eważ kapel· Podlega on na1rozma1tszym c1erp1emom, 1ego czerw1eimerua się 1 .a.caruęma powm na s zypce 'Wa om1'} u~ • ł , k , d . 
i d h · ' i·.., w tak krót które dla zwyczaJnego cz owi.c a me prze • ny się l!!tanowczo 

1tl etn na worny wz rrunia1 l! '>: • • • • • • I · • · f · 
k . . t ć koncert· Paganini stawiają zadnego ruebezp1eczenstwa, ecz w wyrzec przy1emrv0sci szo erowania. 

rm czasie pr:;v-go owa . · h d · · b L h d · ' h hl' ru" Nagroda za pracowitość. 
d 6 h d : h k wal koncert czasie prowadzema E'Jmoc o u staJą s1ę ar atwo przyc o z1 n me w o 1czu e 

w w c go z1nac e ompono · d • k k h · • d ł h k • W Cha.,.,.i·n w po'""~cne1· Frane1·1· zmarł . l k b j·eszcze nut. dzo grozne, mogą spowo owac o ropną a ezp1eczenst'Wa o nag yc 5 urczow naczy. o~ , 1uJV 

i 11an::. go zagra z mo ryc p . . . "kn' · h · łn l · i· przed paroma dniami urzędnik pocztowy, 
W L ,.,~ t ... p an·n· ekomponował eław· tastrofę· oznaJmy więc Je, a un1 iemy mowyc i zupe ego za iamowama wo i 

uc..,., e"' a~ i l • . . d.n , . . · • · k Ą ś • d z którego osoba. związana jest pewna nie-
N I " a wyłacroie na moze n~Je ego meszczęscia. oraz utraty moznosc1 wy onywama wu o-

n• !Miatę „ apo eon gran. . S • 1 dk. h h. zwykła histor1' a wo1· eona. „ „1.~ G. O ow'iadaj wprawdzie, że zereg trag1cznyc_1 wypa ow rozgrywa myc n~c ow. ........;i~ 
Etrun"' p ą się na tle chorób serca, W okre~ach pr.?Jejści'owej W historji tej, prócz owego U.1.u•.,..1.uika 

dł h la h z·· Pawła G-0ddard, występował też prezy-wpa l _.:,z ·• , które w codzielllllem życiu nie dają żadnyc depresji psychiczne} i me nc o Ji, . D 
na ten pomys w woę.:ieniu, , .. dl 1 k 1 • , 1 . 1 1 d . . . . dent FrancJi oumergue. 

k l poważniejszych do.legliwosc1 i a tego są e 1 ctora naw1ec za wie_u u z1, tez me powm· Prasa francuska z okazji śmierci God-
kiooy trzy inne stru_ny popę a y, w rzecz~ ceważon.e. Prowadzenie jednak 8amochodu • ni śmy prowadzić samochodu. I'tnieje ho· darda, przypomina to zajmujące zda­
włsto~ci naprowad2:iła go. na ten poro!~. przez owhę chorą na s'erce prawie zawsze wiem wtedy podświadoma dążność do wywo rzcnie. 
księżna Eliza. P~ego ~eczo~ P~g~mm wiedzie do ·ka:t.istrofy. lnnia katastrofy, która cz~sto ujawnia eię Był rok 1914. Niemcy zblitali się do 
zagrał du-et na stru'me E .1 G, ktory y żar Dlacze,go? na~de wbrew woli i ro?:r<ądkowi i opanowy roiasteczka, w kt6rem Paul Goddard miał 
tobliwą rozmową dwo.rna za~ochanyc?. Jazda ~amochodem obfituje bardzo czę wa ca lą psych~k~. Trudno e~9 ·wtedy uwol skromną 
Ks1i>żna riro9 ;la a.r!v~tP, hv raz ~ wyłaczime !!to w mrożące krew momenty. U o~ób cho nić nd Farnobóiczych myśli· posadę na p0czcie. 
:m~zczvznę dopnscfl do itłom, poczem aa rych ~a serce silne wzrnszenilc! i przeFtrach, Nie może hvii szoferem nsoba o zaawan· Wszyscy unędnicy francuscy wraz z 
11tęplllłgo wieczoru ~agrał eonat~ ,,Napo- zjawiający się w takich chwilach, stt1je eię •ow11nei c110rcbie nerek. Zwykl.a bov.ier rodzinami opuścili w pop.Jachu miasto. 
leO!ll", na]eżl.łcą do Jep:o często pow-0dem !'agłego ataku sercowego, •owarzyezv temn ciernicP1u Goddard został. Był kawalerem, nie 

r.Rjwybitniejs:ych utt.00r&w. . który natychmiast paraliżuje wolę .l!!zofera, u I & • sclwrż;ni~ si.~r Miel.i ~ka, miał żadnej rodziny, nie bał się nicze-
Razu pewnego przybyl do Med3olanu często nawet ,;prov:ad~a omdl~1e.. '!am! nrzv krorem cz .nwi~1< :;fle ocen a prze!l'trze~. go.... . 

la k k l\~ayseder 1' wezwał Panoani gdzie ez,·bk decyzJn rost kwe"tJą r;~ •.·a 1 n n 1.1 N•~ a.- a • • k• w n" lu w1<lr.ema I Istotnie, alarm był praesadny, !!:d~ od-a wny s rzype i . ,.. J • • • • • d . ł . • k' łed d · b niego na turniej muzycż'.ay. Przedłożył on śmi.crci, opóźnienie jej eprowadza katastro· ?; czenoo wh1e 11me1'11e P•e 2'da1e ~nr:nvy. z1a y rn1em1ec 1e po .r no 111-0wym po Y-
m{!'trzowi j.cdną ze swych najtrud.niejezych fę· 
kompozycyj, doda.iąc chełpliwie, że nikt Bardzo ostroi'ai pui:y .podejmowaniu eię 
jeszcze nie potrafił j'ej zagrać- Pa~anini prowadzenia auta p'owimni być ludzie, 
nśmiechnnl się pobhżJi'wie. Popo~ił kon cierpi.qcy n.a sklerozę naczvń. 
kuranta, by mu l'ozstrofł we'ZV!'lt'de 11tnmy Oni też pod wpłvwem bo,]źcó•w psvchicz 
fiell'o 11krzvpiec., poczem zal?I'ał utwór z nai nvch czę•to lrncą przytomn·ość w•kutek pod 

I 

Najciekawszy temat młodego dzienn.ikarza. ! 
Naiwny artykuł pierwszorzttdną sensaqą. i 

Redaktor naczelny pewnej nowojor- - Najbardziej mnie interesuje, w ja- j 
akiej gazety otrzymywał od jakiegoś ki sposób można wnieść pianino na 25-te 
czasu krótkie artykuliki, p~syłam.e przez ipiętro. Winda jest za mała ... Więc, jakże? 
anonimowego autora, · Stary, doświadczony dziennika~z :i:i 

Redaktorowi spodobał się sposób pisa- dłuższą chwilę stracił mowę. Ale wiedział 
nia tego autora i pragnął go poznać. doskonale, że najlepiej się pisze o tern, 

1 
Nazajutrz, zjawił się w redakf.:ji skrom na co się ma ochotę. Więc powiedz!ał: I 

nie ubrany młody i bardzo przeciętnie - Dobrze, niech pan o tern napisze. 
wyglądający człowiek. Artykuł ukazał się. I... obudził po-

- Młodzieńcze _ powiedział mu re- wszechną sensację. Dziennikarz Morris 
dak!Qr. - Chciałbym :pana zaangażować Gordon Cheats stał się szybko sławny. 
l!a stale. O czem mógłby pan najlepiej Obecnie uchodzi za jednego z najlepS'Zych 
pisać? Co pana interesuje? Zl!lawców gustów amerykańskich. 

Węże z paszportami. 
Pupilki dra Schottlera. 

Istnieje w Berlinie pewne niesa 'i Każda przysłana żmija posiad< 
mowite mieszkanie. Przebywa '~ :-.wój paszport. . 
niem 200 jadowitych żmii. Mieszka Oto, jak taki paszport wygfada 
nie należy do zoologa d-ra Schott!e- Nr. 174. Imi~: .Crotalus Cc:aste~ 
ra który zajmuje się badaniem 1a- Pleć: meska. Mie1sce urodz.ema: l'u 
d~ żmii, poto, by stworzyć leczni- stynia Mohave (Kalifornia). Scl1w,, 
cze serum tana: 8 .. ~.1q29 r. Kto schwytał: .La-

na wypadek uką.szenia. d1E Far Ag-o. Przybyła do Bcrlma: 
Po ko ie tego niezwykłeg-o miesz- 17.6. iq2q r. Cena: i.2s dolarów. 

kania maia ściany z.e szkła. Podzie- Nr. 174 odbvła podróż przez oce 
lone sa na maleńkie pokoikL W każ- an w puszce od konserw 1itrowvc..:h 
dym pokoju inna żmiia, inny gatu- wymiarów. \Nażyła 6.~ g-ramy po 
nek i ad u, in n cg-o rodza iu śmi·erć. przybvciu. W ziela najpierw g-orą.q 

W samym środku, w naiwieksze: ką.piel, potem spożyła mysz 
iakgdvby honorowej klatce, siedzi wagi i; gramów. 
imija, zwana żmiia rekordową, gdyż \V sześć dni potem wypuszczono z 
uka.szeni-e iei może zabić niej jad. Z leweg-o zęba wyszło 11 

odrazu 400 owiec. milie-ramów jadu. 
Przybyła tu z Australii i i·est głów- br. Schottler nie boi się swvch 
nvm nrzcdmiotem badań uczonego żmii. Sa one oswoione. Podczas, gdy 

Pół mieszkania wypełniają. kar- ie śniadanie, siadaią. mu na obrusie 
toteki. Zawiera ja one adresv wszy- i pdza ią. po rekach. Gładzi ie, jak 
stkich sr>ecialistfrw, poluiacvch n; pieski. 
żmiie i węże w Tasmanii, na Tawi·e,I Dr. Schottler kupuje dla swvch 
w Abisvnii. Przvsyłaia okazy w ulubieńców 6oo do 700 myszy mie­
puszkach od konserw, lub w wydra siecznie, dwa tuziny morskich Ś\vi 
żonych pniach drzewnych. nek i ~oo żab na deser. 

Woina o u),iory kąpielowe w Niemc7ech. 

Po długich naradach przemysłowców try kot~owych ustaliło prusJti.e ministerstwo 
spraw wewnętrznych wzory dozwolonych i zabronionych trykotów kąpielowych, 
jakie będą obowiązywały w roku przy szłym. U góry wzory dozwolone, u dołu: 

zabronione, 

Dowcipny afisz w redakcji. 
Gdy nie pomoże dobre słowo ... 

Jeden z dzienników, wychodzących w do upiększenia biura. 
Ameryce, wYWiesił w biurach redakcji Jeżeli masz chwileezkę, zaczeka~. ka.sz-
następujące ogłoszen~·~: laj, śpiewaj lub gwiżdt. 

1,Wchodząc do biura redakcyjnego, Jeżeli redaktor jest zajęty, mów do 
abyś drzwi zostawił otworem, zwłasz- niego, zabaw·isz go. Jeżelibyś czasem 
cza w porze zimowej. Kapelusz lub czapkę nas nie zastał, usiądź przy biurku i przej­
trzymaj na głowie. rzyj na5Zą prywatną lrorespondencję. Cy-

Jeżeli jesteśmy zajęci, szoruj nogami gara są w górnej szufladce na prawo _ 
:po podłodze lub rozmawiaj głośno, Pal. zapałki w małej na lewo. Redaktorowi 
Jeże-li nie umiesz, próbuj. 

1 

opowiedz jakąś zabawną historyj&ię, po­
Pluj na podłogę, spluwaczika służy tyl- biera on za to zapłatę, 

ko aby słuchał. , ' 

cie w miasteczku wstały odparte. 
Wtedy Goddard zabrał się do roboty. 

Chciał rpokazać, że sam jeden da sobie 
radę z całą pocztą. 

Otworzył urząd pocztowy. Sam przyj­
mował listy i paczki, sam stemplował, sam 
rozwoził pocztę. Był listonoszem, telegra.. 
fi&tą, _ wszystkiem w jednej osobie. 

Ale gdy dowiedziały się o tern władze, 
zamiast wynagrodzić przedsiębiorczego 
urzędnika, zamknęły urząd pocztowy i.„ 
zwolniły Goddarda z unędu 

ra samowolę. 
Urzędnik był w rozpaezy. Tah. 

niewdzięcznoś~ za jego pracę i dobre eh~­
ci I l 

I oto, Jak z nieba, spadła mu pomoc. 
Przez miasteczko '?nejeżdżał ówczesny 
mlniste.r po....-zty, a p6źniejszy plt'zydent 
Francji, Doumergue. 

Gdy dowiedział się o tem, o cz.em m6.. 
wiło całe miasteczko, polecił nietylko G-Od. 
dardowi ~pełnianie jego obowłą:nk6w 
służbowych, ale podwyż1'zył mu pensjo 
ł polecił wyrazi~ uznanie za dz1ałaln~~. 

Podsłuchane. 
W SĄDZIE. 

Skradliście dwadzieścia dwa tuzi­
ny chustek•. Czy macie coś na &woje u­
sprawiedliwienie? 

- Miałem katar, panie sędzio. 

„PIA TILETKA". 

Po tl"Zyletnim pobycie w Lenilllgl".adzie 
pewien robotnik wraca do swej rodzin­
nej wioski. Trudno opisać jego zdiumie­
nie na widok młodej żOIIly, którą pozo­
stawił bezdzietną, a która obecnie ~ 
mu na sipotkanie z ?ięciorgiem dzieci. 

- Czy.„ t<> wszystko twoje dzieci? 
- Ale.ż tak. Wykona.łam 11 piatilet.kę'' 

w ciągu trzech lat. 

POSTRACH DOMU. 

Pa.ni do służącej : 
_ Czy Staś przysrzes:R jut ze aizkoly? 
,..... Tak, proszę pani. 
- Widziałaś go? 
_ Nie, ale pies 6chiował sit pod Mżko, 

DLACZEGO? 
- Mamo, czemu na.rzecmna Idzie d<> 

ślubu w białej sukni? 
_ Dla wyrażenia nastroju radosnego. 
_ Tak? Dlaczego w ta.kim razie na· 

rzeczony zjawia się w cza.mem ubraniu? 
- Dość jut tych pytań, nie bądt taka 

ciekawa. 

Redaktor może zreda,gowa6 gazetę na 
drugi dzień Lub p6źniej, a zecerzy teł 
mają jutro składać do gazety. Ponie­
waż biuro nasz.e jest dla twej przyjemno. 
ści, przychodź jak najczęściej. - Je.tell 
nie masz o czem mówić, odwłedzaij naa 
tylko i zabaw u nas z p6ł dnia. Czat 
nasz nic nie kosztuje. 

Jeżeli chcesz nas Jeszcze w ~ą 
humor wprawi5, t>nY'Prowadt 1 sob4 kiJ,. 
ku przyjaci6ł. w~. - iosta.„ 
drzwi otwarte, lub zamykając Je, 

trmśnU nim! mocno••. 
Podobną ironją dalej &ię zajdzie en 

sem, nit dobrem słowem. 

l~ed0tktor naczelnv: francłszek Prob"'- A:ldbito w drukarni Wradysława Stypulkowskiege 
w Łodzi Piotrkowska 195 (f<„r.nta 2) Za w;ydawnlctwo odpowiada. Władyaław ~tyoułko~ 

1.a redakcje odoowfada; RolllU Pur....Ukl. . 




